NA m. D4. 


Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwowie roczsie 18 złr. — 
półrocrnie 9 słr. — mie 4 złr. 50 ct. — 


iesięcznie 1 sir. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem 
recanie 22 słr. — półrocznie 11 złr. — kwartał 
nie 5 sèr. 50 ct. — miesięcznie 1 słr. 85 ct. 


esyłka pocztową za granłog: do całych Niemiec: 
oban. 16 talafów bo sea kwartalnie 4 tal 
srg.— do Francji i Auglji rocznie 108 franków 
arialnie 27 franków — do Beigji, Włoch 
SĘ) wajcarji rocrnie 50 fr., kwartalnie 20 fr. 


Mater pjetrtczy kosztuje 8 ot 


7 
-> 


Lwów 24. kwietnia 


Poruszona przez nas myśl interpelacji w de- 
legacjach wspólnych w przedmiocie prześla lo- 
wania unitów, przez rząd moskiewski — która 
znalazła wyraz w petycji klubu postępowego 
polskiego do koła posłów polskich we Wie- 


dniu — z dwóch stron na silny natrafiła opór. 
Birżewyja Wiedomosti uderzyły na nas i na 
klub — twierdząc, że prześladowań nie było i 


nia ma, że petycja a- względnie interpelacja jest 
bezprzedmiotową, i t p. Obowiązkiem jest pła- 
tnych przez rząd moskiewski pismaków — bro- 
nić tego rządu, i wszelkich jego czynów, obo- 
wiązkiem ich jest, czarne białem nazywać — 
z białego robić czarne, jeżeli rządowi temu na 
tem zależy. A nawet nie wolno im inaczej pi- 
sać — wszak pamiętnemi są w historji pismien- 
nictwa moskiewskiego kije, jakie otrzymał je- 
den z historyków moskiewskich za to, że w 
dziele jego znalazła się wzmianka o niesłowiań- 
skiem pochodzeniu Moskwy. Gdzie takiemi 
środkami wpływa rząd na usposobienie piszą- 
cych, czegoż tam innego spodziewać się mo- 
żna, jak oczywistego zaprzeczenia prawdy, jeżeli 
ta prawda rządowi jest niedogodną ? Tu zatem 
ustaje wszelka polemika. I wskazać nam tylko 
przyjdzie na urzędowe moskiewskie sprawo- 
zdania o zajściacn w djecezji chełmskiej — z 
których to sprawozdań jasno się okazuje, że 
prześladowanie było, a nawet i trwa dalej, że 
w prześladowaniu tem krew płynęła... 

Ale i z polskiej strony podniesiono zarzuty 
przeciw petycji klubu i przeciw interpelacji. A 
że zarzuty te ze zgoła innego niż powyższe po- 
chodzą źródła, poczuwamy się do obowiązku 
odpowiedzenia na nie. 

Przedewszystkiem podniesiono, iż interpela- 
cja będzie bezowocną. Dziwnie jakoś brzmi 
ten zarzut w organie, który popierał zawsze 
wszystkie — również bezowocne non „possu- 
mus*, wszystkie protesta, encykliki, allokucje, 
nawet również bezowocne klątwy papieskie, prze- 
ciw idei narodowościowej wcielanej w jednoczą- 
cych się Włoszech, i przeciw nowożytnej idei 
państwa — w organie, w którym czytamy Obe- 
cnie również bez ow ocene protesta przeciw u- 
sunięciu hr. Ledóchowskiego z prymasowskiej 
niegdyś stolicy. Z zarzutem takim trzeba bardzo 
być ostrożnym — bywa on obosiecznym. Każdy, 
kio staje w obronie jakiej Zasady, Ss 
bywa nieraz do podnoszenia bezowocnych pro- 


testów. Jeżeli pochwa 
w sprawie solidarność! 
skich — czemuż one 
sprawie solidarności interes 
Rzecz jasna, że przeciwni 
oe ostatnie nasze TM P 
rześladowania unitów w m aT 
a dotykającą interesów naszych narodowy wia 
czemuż prześladowania katolików w Poznańst 1 
nie uważa Dziennik jako sprawę narodow Św 
Z tej prostej przyczyny — że co się dzieje W 
Chełmskiem jest wprost pogwałceniem Wolno 
ści sumienia, wykonywanem w ceiu mi 


chwycą 
jeżeli 
skiem 8 4 spra- 


Z wychodźtwa. 


Paryż 19go kwietnia. 

Ygnania wydobywa się teraz 
. głos pożegnania na wieczny 
8 oczynek mężów, których godłem całego życia było 
poświęcenie dla Polski. Kościół i grób, to jedyne 
teraz forum narodowe, na wygnaniu tam się odbywa- 
miki 1 wiaca nasze, ciche, poważne, ze 


ja jedyne 8ej 
ku sle wymowne, gdyż świadczą że umiemy 
czołem przed cie- 


(W. M.) Z ziemi w 
najczęściej głos żałoby, 


w v 
Ewe do końca, bez uderzenia 
miążcą Ojczyzny. | 

Trzy groby swieżo zamknięte 
nami : Seweryna Eiżanow 
Błażowskiego i Karoja Rubińskiego. 

Elżauowski: znany dobrze pokoleniu, które przy - 
gotowało i moni powstanie 1863, należał do naj- 

rli wozy ch spadkobierców „Powstania listopadowego. 
Jak większa: część jego rówienników. stanął na wyło- 
mie twierdzy narodowej i bronił jej: siłami jakie mu 
ce i starannie uprawiona -wiedza nastreczy- 
n z wydażnych mE ruchu powstańcze- 
go w r. 1846 dostał się Awe pruskiej i wraz z 
innymi więżniema E. skasgiy na śmierć przez 
trybunał berliński, a PO 1848, omiony pamiętną mani- 
fegtacją ludową w pame P A Na emigracji Elżano- 
wski, zajął<od razu 03) Ki 5 9 err w pracach na- 
rodawych., Wojna kryms we adała na patrjetów pol- 
skich wa Francji, obowłAze o) . czujności, aże- 
by. tak ważny moment nia przeminął bug korzyści dla 


sprzwy ojczystej. z 
prawy ojczy. którego Klżanowski najężał wypły- 


> stają teraz przed 
skiego, Jakóba 


y. Jade 


Z koła też do a 
nęła. myśl. uorganisowania e£tonów polskich na Wscho- 
dzie pod dowództwem jen. Wysockiego, — Ejżanowski 
był jednym z założycieli; wydawców i redaktorów pi- 
sma. wychodzącego W Roy tytułem: „Przegląd 
Rzeczy. Palskickp (1898—42); które ważny wpływ wy 
warło na ówczesna młodzież. patrjotyczną i stało się 
ogniskiem kojarzącem „ludzi jednych przekonań polity 
cznych. Przez ten organ wyrobił Bobie nawet stano- 
«ślą osobne, niezależne od dawnych współpracowni- 
ków, połączył SIę £ tak nazwaną partją umiarkowa- 
nych, przęciw, R"rth ruchu, Zamiast łagodzić spór 
dwóch młodych. jeneraław, stanął w jaskrawym anta- 
gonizmię z jen. Mierosławskim, co nader smutne wy- 


/ do ministra spra 


DEC l 46 OB 


skwieenia tamtejszego ludu, a co się dzieje 
w Poznańskiem, odnosi się wyłącznie doorga- 
nizacji hierarehji kościelnej katolickiej, i nie 
ma tendency] wynarodowienia. „ lunemi drogami 
praca eksterminacyjna A 4 przeciw nam 
postępuje — 2 walka ich z katolieką hierarchią 
tak samo się 1ocZy W Arys ms 1 w Kolonji, 
i gechy narodowej nie m. paze ziwszy w ten 
sposób możliwy zarzut — wracamy do głównej 
kwestji. 


Powiedziano dalej — że. interpelacja ma 


enie manifestacji. Być to może — 
AE tutaj to wszystko, cośmy poprze- 
iedzieli t że jest to tylko 
i wiedzieli na zarzut, że Jes yli 
bób odbić protestem. Kto broniąc zasady ja- 
kar ie widzi dzisiaj Szans. "wyĘrAanEj, i) MUS) 
i zas jakiś ograniczyć do samej tylko ma- 
sE > 3 która jest także czynem dodatnim, 
nifestacji, onia w umysłach ludzkich pewne prze- 
jeżeli a any interpelacja  zamanifestować 
ność interesów wszystkich ziem i BUSA: 
czy pospolitej polskiej A> yn va dk e z je- 
dnej trybuny europejskiej œa nas otwartej tę 
nej ky biawiła , żeby przypominające się 
PE Tło wznowiła w śr e db obo- 
M ie) nie odbiegnie- 
iązków, jaki FRET a BRE 
minced eony, że wśród chaosu 
DALL. Sprówe prowincjonalny ii 20 ge 
. < 2 0 4 
ie dla nas samych jest NIEZ | wiek: 
Rt RE powietrzem galicyiskiem tyl- 
ko dobrze będzie na chwilę Ono %9 Powie. 
trzem naszej prawdzi 


wej ojczyzny. 
Als: interpelacia byłaby wystosowaną pod 
fałszywym adresem — 


powiadają przeciwnicy 
: + się bowiem więcej— 
naszego Haim Sry ch, aniżeli zewnę- 
MA +23 
aji” jodone ay pana, pr 
czytał petycję klubu, PO ła dlywa inter pe- 
Bo nie rozstrzygają tu SAME Ao 9 h 
lacji — te muszą być. czerpać akiezajściami 
wewnętrznych. Gdy bowie aa grótoróm w 
w sąsiedniem palistwie Nie Jh edza "do 
swych wewnętrznych lire aa do PARSE 
wewnętrznych zajść tegoż S4SIE: nieg irina 
ani słówkiem się mieszać. Każda Z% adnie 
pelacja spowodowana zajściami W są Kno 
mocarstwie ma zawsze na oku niebazpi a h 
wprost lub ubocznie interesom wewnętrznym 
państwu grożące, z czego jednak E ia o) nig 
wynika, aby ona miała być Soini ATR 
ministra spraw wewnętrznych, który  musiatoy 
w takim razie odesłać interpe 


tylk 


ale stosuje SIĘ 


dzierżącego tekę spraw zagranicznych. AF 

Wreszcie — jeszcze jedna uwaga, +0) 
czułe zbliżenie się Wiednia do gabinetu arskie- 
go-Sioła, nie jest dla nas bynajmniej pożądanem. 
Wiemy bowiem z własnego doświadczenia, iż 
niedźwiedź północy jest właśnie najbardziej nie- 
bezpiecznym wtedy — gdy się przymiła. a „to 
tem bardziej, jeżeli ma do czynienia z takim jak 
Austrja sąsiadem, którego każdy oszuka. Wszy- 
stko zatem, Go przeczy temu nowemu S0|USZO- 
wi — jest nam bardzo pożądanem, i dla tego 
też pożądaną bardzo jest interpelacja do_p. An- 


1 robić musiało następstwa. Jest to najdrażliwsze i naj- 


karta dziejów przygotowawczych ostatniego 
Nie myślę jej w tej chwili bliżej dotykać, 
o za daleko zaprowadziło. Sp- Eižano- 
bą nie małą Dga A s e- 

A ; ismo Święte powiada, „wiele będzie 
an jia kto wiele kochał,« "Qa kochat Pol- 
api * żył, dla niej pracował gorliwie 1 w do- 
skę, w J Więcej wymagać nie można. W powsta- 
brej aaia udział czynny, przez trzy miesiące z 
niu 186: życia przebywał w Warszawie radząe z 
narażeniem dowym którego nominalna władza była 
pa 4 nigdzie. Wierzył w powagę an do kę 
ER igonda zawą, chackijśże Za A wezea 
kiego zmysłu organicznego “Wym 


knie co „R 
iak chaos 1 straszna klęska, Ae wierzył w Świętość 
p 1 - 
pray narodowej — nie ruzpa 


ezał nigdy. Pó powro- 
cie na emigrację oddany Życiu 


domowetnu, nie prze- 
-dnak pracować dia drugich. Kiedy się okazała 
pr krzeszenia prać po 


boleśniejsza 
owstania. D 
gdyż by mnie t 
wski uniósł Z 80 


litycznych, uezuł po- 


niemożność, we bratniej ręki uczącej SIĘ afigdziesj 
ów „o woteranom szeregów narodowych — odda 


zasłużony 


+ąjedną usłage W Zarządzie Stowarzystwa nauko- 
też niej 3 


é li Czci 
: j Stowarzyszenia podatkowego czy 
y P Da atipic i ciężkiej chorobie piersiowej zgasł 
; " 12. bm. przeżywszy lat 52, a licznie zgro- 


4 ech mad jego grobem rodacy oddali najeżną cześć 
ma 


ości w poświęceniu. e 
wyra żowski Jakób, zmarły w Marsylji 8. bm., był 
to żołzierz polski w całem znaczeniu tego, pęk. 
o oe gotów do beja ile razy i gdziekolwiek poka- 
PSA. sposobność służenia orężem ojczyźnie, stawał 
Bo alu z wiarą i mężnie. Urodzony na środ 
Eyar w 1807 roku, jeszcze przed nocą Jistopa o- 
wą służył w astylerji konnej. W czasie kampanji 
1831 odznaczył się w wielu bitwach zimną krwią i 
nieustraszonem męstwem. Krzyż virtuti militari i sto- 
pień oficera były uznaniem prawdziwej jego zasługi. 
Na emigracji znany I powszechnie kochany pan Biażo- 
waski rzucał się tu1 ówdzie, aby, jak zwykł był mówić: 
zarobić na kawałek chleba“, raz był drukarzem, dru- 
i raz pracował w jakiej kancelarji lub fotografje 
edawał, ale nigdy nie zawierał stanowczego zobo- 
aby zawsze i bez przeszkody mógł być go- 
tów „kiedy ojczyzna zawoła.: W 1846 i w 1845 był 
na ziemi polskiej. W czasie wojny krymskiej pospie- 
szył do Konstantynopola z jen. Wysockim, który wy- 
soko cenił starego artylerzysię. Listy pisane w owym 


n 


sprzeda 
WIĄZANIA, 


We Lwowie Sobota dnia 25. Kwietnia 1874. 


Przedpratę | egsoszenia przyjmują: wo Lv 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego“ r 
place Halickim i Ajəncja A. Piątkowskiegt 
E katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Fřank- 
furole n. M., w Berlinie, w Lipsku. Bazylel 
[Suwajcarja] i Wrociawiu pp. Hnssenstain & Vo- 
gler, w Wiedoia: F. Löb, R. Mosse. 

Ogloszenia przyjmują się za opłatą .6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza. drobnym drukiem 
(nonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 cr. :a 

orazowe umieszczenie, - ń 

Listy z pieniądzm!i mają być przesyłane franco čo 
Administracji. Dwiennika Polskiego*,—TListy rek'a 
macyjne nie opieczętowrane nie podlegają opłac e 


WMannstryptów Redakcja nie zZrata 


drassego — z jakich powodów z taką fleema 
przypatruje się temu jak arcy wróg Węgier pro- 
wadzi dzieło zniszczenia u wschodnich granie 

*h granie 


austrjacko-węgierskiej monarchji, w 


c sposób inte- 
resom tejże p p:e 


monuarchji wcale nie obojętny. 


GŁOSY z KRAJU. 

„ Dynów 15. kwietnia. (dgitacje moskiewsko-świe- 
tojurskie.j Na jednem ze zgromadzeń przedwyborczych 
jakie się odbyły w r. z. we Lwowie, pewien mowca 
powiedziat pomiędzy innemi, że „mamy w Austrji wol- 
ność prawie taką jak w Anglii.“ 
Myśl ta tak silnie utkwiła mi w pamięci i taką 
napełniła mię dumą, że począłem studjować i poró- 
wnywać swobody i urządzenia angielskie z austrjac- 
kiemi, a pomimo to, że jako dobry Austrjak optymi- 
stycznie już byłem uprzedzony do naszej austrjackiej 
koustytucji, znalazłem jednakże nietylko zasadnicze 
różnice pomiędzy temi dwiema konstytucjami, ale na- 
wet pewne małe rożuice, zwłaszczą w sposobie ich 
pojmowania i zastosowania, Pomijając już zasadnieze 
różnice konstytucyj tych dwóch krajów, które się wy- 
twarzały w odmiennych warunkach, uderzył mię nie- 
mało sposób pojmowania ustaw konstytucyjnych w Au- 
strji, tak różny od sposobu powszechnie przyjętego w 
Anglji. Przypatrując się bowiem rozwojowi życia kon 
stytucyjnego w Austrji, zauważyłem, że pod jednym 
względem mamy daleko mniej, a pod inuym względem 
aleku więcej wolności jak w Anglji! Tak jest! W 
Anglji prawo określa niekiedy literalnie, zawsze dość 
ściśle nietylko to wszystko, co jest dozwolonem , ale 
także 1 tu, co jest zakazanem, tak że obrońcy 
1 stróże prawa trzymają się mniej więcej na ca- 
©] wyspie jednej i tej samej normy postępowa- 
Ba nie pozostawiając za sobą żadnej wątpliwości. U 
ad SBE czy to dla tego, że te pojęcia jeszcze 
dów | gesu s.ę wyrubić, czy też może ze wzglę- 
pory [ee yno lub inaych, dość że do tej 
stajnej ścisłości my się jeszcze wdrożyć do tej jeduo- 
~ nę ej y, przestrzeganiu litery i ducha prawa, 
Austrji, a prz Zr gauje. zauważyłam (także, + kaśw. 
pieczeństwa TY ye w. alicji, stróże prawa i bez- 
al wa publicznego mają niektóre poglądy spe. 
cjalne miejscowe, które wkraczają niekied i nawet w 
dziedzinę fantazji. ,, jak np. nieroz t bay szcze 

“u nas zostało, co jest politycznem ni rzy gnięte je - 
r. ycznem a © litycznem, 
kiedy w Anglii jūt co do ta pet Ziaja j 
nimal e ożlą aa TANG g0 pojęcia nie ma żadnej 
Atp_iwości. Któżby się był spodziewał że pewne to- 
warzystwo czysto iilantropijae uznane Pi a u nas 
za,towarzystwo polityczne; kiedy tymczasem wszyst- 
ie spiski i knowanix świętojurałko-moskiewskie jeme 
1 napół tajne, wymierzone przeciwko monarchji austro- 
węgierskiej, nietylko nie są uważane za sprawy poli- 
tyczne, lub co gorsza za szkodliwe dla potęgi Austrji, 
ale nawet nikt na nie nie zwraca uwagi, jako „na głup: 
stwa i niedorzeczności, bez sensu i bez żadnej polity 
cane) doniosiościi* Tak mię przynajmniej objaśnił 
Ek kilku dniami jeden z urzędników politycznych, 
Bym fe „Pytał, co myśli otych konspiraojach święto- 
sa » jakie się w tej chwili prowadzą w naszej 0- 
w aine, jak wnoszę Z tego, com czytał w wa- 
lnnsah R ak 0 Goszowskim, Reszytołowiczu i kilku 
z WELT Popielowskich, nie są bynajmniej fa- 

a OJ 3 oderwanym. 
Th ip Mm buwiem wiedzieć, że 

ma atigę A 
szy z Cho 
tor sem] 


w pierwszych 
esiąca przybył w nasze strony z Cheł- 
Mwrostj Sietnickij. b. proboszcz unicki tutej- 
dorówki i znany borytel, a obecnie wice-re- 
W daan aium duchownego w Chełmie, i zajechał 
osłona 50 Swego przyjaciela księdza gr. k. Zelicho- 
40> proboszcza w Lubnie i znanego borytela. 

FG Sietniekij należy do rzędu tych, który z 
pełnię P Bosci co chwila się przyznaje, iż jest już zu- 

= rzeżwiony i oczyszczony z dacino-polonizmu, 
Czaale do 


a przedstawiając się komuś dodaje, że jest nastoja- 
szczim (prawdziwym) russkim popem! 

Zrazu swoją długą po pas brodą, swoją rasa i 
swoim kodbukiem *) raził tutejsze duchowieństwo uni- 
ekie, które zapewne z obawy skompromitowania się 
przed rządem nieśmiało się do niego przyznawało. 
Ale skoro się dowiedziano, że zajechał do księdza 
Zelichowskiego, który: już dawniej wysłał dwóch swoich 
synów do cheł mskiego; skoro obadwaj borytele poczęli 
jeździć po okolicy i agitować swobodnie pomiędzy lu- 
dem na znane russkie temata, poczęto mniej podejrzliwie 
na Siet. spoglądać, tem więcej, że, o ile. mi wiadomo- 
z.władz, naszych bezpieczeństwa publicznego” nikt go 
nawet i nie zaczepiał. Sietnickjj zrazu: pozorował 
swój przyjazd do Galicji, tsk jak-i Goszowskij nig- 
winnym zamiarem odwiedzenia rodziny (?) i tylko ci- 
chaczem werbował księży na opróżnione prześladowa- 
niami moskiewskiemi parafie, a młodzież do semina- 
rjam do Cbeima. Ale skoro się przekonał, że u nas 
w Austrji panuje w całej pełni zasada in usum Mo- 


cov Oe A 
coviao liberum conspiro, rozgospodarował się nasz bo- 
u siebie w domu 


g : „2 mu 
może, jako carskiomu 
prawda ee luiachi pisali 


zela, że w Moskwie dobrze jest 
russkim jak w raju, że złota i srebra huk, na zaak 


czegu wszędzie pokazywał długi Biatkowy woreczek 
w którym z jednej strony było kilkanaście pół Mapo 
rjałów, a z drugiej kilkanaście rubli, że tu (w Gali. 
cji) wkrótee inaczej będzie, że niedługo się zobaczy- 
my, tylko potrzeba, ażeby lud wybrał samych popów 
do sejmu i do rad powiatowych 'itp.* 

Lud ciemny, widząc że władze takie mówki Siet. 
tolerują, a nie widząc z naszej strony kontragitacji, w 
kilku miejscach uwierzył gadaninie Siet. tak dalece, 
że znaleźli się nawet z ludu kandydaci, którzy już go- 
towi byli pojechać do tej błogiej krainy, ale iu sam 
Siet. musiał wyperswadować, że to jeszcze zawcześnie. 
Co zaś do księży, to ci, mimo gorącej przemowy i ga- 
chwalania Siet.. z wyjątkiem jednego tylko, nie dali 
się namówić do podróży do Chełmskiego, chociaż i 
ten jeden leszcze się ociąga, bo obawia się, czy mu 
tam nie będzie gorzej jak tutaj. Możeby sią było u- 
date Siet. namówić i więcej, zwłaszoza z naszych mło- 
dych borytełów, ale zniechęciłe ich to najwięcej, że 
Zelichowski, nad którym Siet. tak długo pracował, nie 
dał się namówić. Naiwięcej Siet. w ostatnich dniach 
pracował nad księżami w Pawłokomie, w Dabiecku, 
w Balhorzu i w Bartkówce i na gwałt chciał ich skon- 
traktować i dawać zadatek... ale widocznie im się nie 
spieszy, bo się obawiają podobno buków, któremi w 
Chebaskiem, a zwłaszcza wa Podłastn; raczą galieyj- 
skich proboszczów ! 

Fowiedzcież mi teraz, czy nie miałem słuszności 
twierdzić, że mamy w Austrji większą. wolność jak w 
Anglii? W Anglji, w tym kraju rzetelaych swobód kon- 
stytucyjnych, nie popłaca wcale liberum conspiro, bo 
za nie biednych HFenjan Anglicy pakują do kozy... 
A u mas? U nas wszystko uchodzi... ale tylko święto- 
jurcom... i władze z niepojętych dla mnie powodów 
albo „bagatelizują agitacje świętojurskie i udają, że .te- 
go nie widzą, albo też nie mają odwagi wystąpienia 
przeciwko tym karygodnym knowaniom... 

Gdy który z tak zwanych emigrantów naszych 
wyjedzie bez pozwolenia p. starosty do sąsiedniego, 
lub co gorsza do trzeciego powiatu, natychmiast rog- 
syłają za nim listy gończe 1 tropią go jako niebezpie: 
cznego zbrodniarza i jako takiego czasami nawet wy- 
rzucają za granicę Austrji! Lecz gdy świętojurey i 
ajenci moskiewscy włóczą się po kraju, zbierają plany 
strategicznych miejscowości i agituja na korzyść Mo- 
skwy... to powiadają, że to głupstwo l... Czy to w isto- 
cie głupstwo — to się dopiero z czasem okaże.. 


*) Ubiory popa moskiewskiego. 
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» prosty, dowodzą wyższegu wykształcenia. W 1863 
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Ds BA ki wierny zawsze przyjętej zasadzia służe- 
ma ojczyźnie w każdej potrzebie, ze szczupłemi zaso- 


Dami, bez paszportu, mimo lat 57 pr ł si - 
sylji do r A Dowódzca O A 
wiałego i długą podróżą zmęczonego wojaka, nie 
chciał go przyjąć do szeregów, aby zaś pocieszyć stroska- 
nego Jakóba, oddał mu służbę przeprowadzania przez 
granice broni, amunicji i ochotników. Ze  ściśnio- 
nem sercem przyjął i tę misję, Trzy razy nie 
bez trudu i niebezpieczeństwa udało mu się wykonać 
po żołnierska te eo od niego wymagano. [le raz 
opowiadał ten epizod życia swego, łzy stawały mu l 
oczach. „ja zdrów i silny, powiadał, g powstańcy 
nie chcieli mnie przyjąć na prostego żołnierza,“ 5 
Po upadku powstania, Błażowski nie mogąc się 
utrzymać w Galicji, wrócił do Marsylji, gdzie znowu 
wziął się do pracy „na kawałek chleba“, ale tym razem 
do pracy nad jego siły. Znękany wiekiem i niedosta. 
tkiem, w chwili, kiedy stowarzyszenie Czci i Chleba 
zamieściło go na liście do stałego wsparcia z zapisu 
jednej zacnej Polki z Galicji, kiedy dwaj jego sio- 
strzeńcy przyrzekli mu przyjść ze stałą Pomocą, $. p 
Błażowski zasnął w Bogu, pozostawiając na ziemi 
przykład piękuej duszy, uszlacheinionej wiernością 
ojezyznie. è i 
Rubiński Karol, także Wołyniak, urodził się w 
1805 r. Na odgłos powstania narodowego w 1831 stą- 
nął zaraz w szeregach ułanów Karola Różyckiego 
Ciężko ranny w jednem z licznych spotkań tego puł- 
ka z nieprzyjacielem, zmuszony był udać się do Ga- 
licji na wyleczenie rany i tam aż do 1336 roku prze- 
bywał. W tym czasie Austria zmusiła Wszystkich e- 
migrantów do opuszczenia Galicji, Rubiński udał się 
do Francji, gdzie jako zręczny rysownik, łatwo zna- 
lazł zatrudnienie u zacnego inżyniera w Avignon. Ale 
to zatrudnienie było dla Rubińskiego jak dla wszy- 
stkich emigrantów polskich tylko środkiem do „ZATO- 
bienia na kawałek chleba*, myśl i serce były zwró- 
cone gdzie indziej, w stronę ojczyzny, wymagającej 
i od swych synów trwałej i gorliwej pracy. Rubiński 


znalazł dla miej najwłaściwsze miejsce w Towarzy- 
stwie demokratycznem polskiem, które właśnie w o- 
wym czasie wykończało swój pamiętny manifest z 4. 
grudnia 1836, W sekcji avignońskiej odznaczył się 
gorliwoś"ią i silnem uznaniem zasad demokratycznych. 
Był on Rusinem z epoki, kiedy jeszcze nieprzyjaciele 
Polski i Rusi świętojurców nie wynaleźli. Kochał ro-. 
dzinne strony, swój język ludowy i wspomnienia miej- 
scowe, ale kochał rzewnie i Polskę, która była po- 
trzebną Rusi jak Ruś Polsce, różnice zaś, jakie w 
tych dwóch gałęziach jednego narodowego i państwo- 
wego drzewa istnieć mogły, dały się pogodzić i za- 
dowołnić jPytie na drodze wolności i braterstwa. 
To był jeden z ważnych powodów, który Rubińskiego 
magnetyczuie do Towarzystwa demok: atycznego przy- 
ciągnęło i do gorliwej pracy zachęciło w tym naj- 
świetniejszym objawie ducha narodow ego na tułactwie. 

W 1548 r. kiedy według zareczeń Lamartina 
granice Polski miały być otwarte dla wychodżeów, 
Rubiński pospieszył na ziemie ojczystą w nadziei, że 
jej będzie mógł służyć, ale omylony jak tylu innych 
współbraci, wrócił do Francji i osiadł w Marsylji z 
żalem w duszy i podupadły na zdrowiu, gdyż rana 
w nodze odnowiła się i znacznie pogorszyła. Praco 
wał jeszcze z zapałem przez lat kilka u swego ulu- 
bionego inżyniera, kochany i szanowany tak przez 
swoich jak i przez obcych. Ostatnie nieszczęścia Fran- 
cji, którą wielce miłował, tak siine na nim zrobiły 
wrażenie, że już nie miał w sobie zasobów do walki 
z wyrokiem Śmierci. Upadł pod ciężarem wieku i 
przeciwności — skończył pełne cierpień, cnót i po- 
Święcenia życia, prawie z uśmiechem na ustach — 
jak umierają prawi. 

Dzisiejszy mój list jest smutny.- Czytelnik raczy 
darować duszy zbolałej widokiem coraz częściej otwie- 
rających się grobów na tułactwie. Wynurzyć żal i sza- 
cunek dla zacnych synów Polski, przekazać pamięci 
rodaków ziarna czystego patrjotyzmu rozsiane po ob- 
czyźnie, jest to w drobnej przynajmniej ezęści spłacić 
dług narodowy. a rodzinom zmarłych przynieść pocie- 
chę i chlubę. Mógłbym rozweselić listy moje wiado- 
mościami o ślubach i urodziuach, których przecie mię- 
dzy nami nie brakuje, ala to nie moja rzecz — mnie 
mówić o faktach i wypadkach bliżej obchodzących in- 
teres ogólny. 1 +. 

Do takich naieży list, tak nazwanej komisji po- 
średniczącej między krajem a wychodźtwem polskim 
we Francji, pod datę 27. marca, ogłoszony przed kil- 


YZ Wybory do Rad powiatowych. 


amiestnictwo rozpisuje wybory z grupy gmin 
"jakich w powiecie sanockim, które d. 16. b. m. 
u.» przyszły do skutku, na dzień 14. maja. 

Wczoraj odbyły się w całym kraju wybory z 
« ,kszych posiadłości. Otrzymaliśmy o tem następu- 
;::8 doniesienia: ; d > 
Rohatym 23. kwietnia. Z grupy pierwszej obrani 
zostali: pp. Mikołaj Torosiewicz, Mieczysław Onyszkie- 
«lez, ks. Jan Korczyński, Zdzisław Onyszkiewicz, Se- 
„eryn Manasterski, Władzimierz Malczewski, hr. Le- 
sold Starzeħski, Jan Jaruatowski, Włodzimierz Pu- 
„gna, Wojciech Molik i Jakób Bitner. 

Przemyśl 23 kwietnia. Dziś przy wyborach z 
‘arji większych posiadłości zostali absolutną większo- 
ią głosów wybrani: książę Adam Sapieha, hr. Iga. 
Krasicki, Zygmunt Dembowski, Narcyz Puchalski, 
Maurycy Kraiński, Bielawski z Nehrybki i hr. Kru- 
kowiecki z Aksmamic. | 

Śniatym 23. kwietnia. Z grupy większych po- 
siądłokci wybrani zostali: 1) powszechnie w powiecie 
poważany Romuald Krzyżanowski z Saiatyna, 2) Ka- 
itan Zadurowicz, były marszałek w pierwszej kaden- 
cji z Rożnowa, 3) Józef Teodorowicz z Rusowa, 4) 
Tytus Komar z Uścia, 5) Edmund Schnirch z Miku- 
limiec, 6) br. Kapri z Wołezkowiec, 7) Mikołaj Krzy- 
sztofowicz z Załucza, 8) Zagórski z Dżurowa i 9) Lu- 
dwik Zadurowicz z Nowosielicy. 

Zamierzonemu wyborowi z tej grupy burmistrza 
miasta Suiatyna p. Justyna Zubrzyckiego, sprzeciwiło 
„ię kilku łatwowiernych wyborców z tego powodu, iż 
wybrani do tej Rady z grupy miast pisarz pokątny ze 
sniatyna Mortko Berler i byty burmistrz Niemczewski 
w imieniu wyborców z grupy miast stanowczo oświad- 
zyli, iż wszyscy wyborcy z miast połączą się z święto- 
jarcami i zgodnie z ich wolą wydział wybiorą, jeżeli- 
by wyborcy większych posiadłości Zubrzyckiego wy- 
brali. Być może, że tak małoznaczącą ofiarą pozyskają 
większość w duchu narodowym. 

Kolomyja 23. kwietnia. Z większych posiadło- 
ści wybrani zostali: Zenon Krzeczunowicz, Stani- 
„ław hr. Dzieduszycki, Antoni Bogdanowicz, 
kapitan pozasłużbowy Białoskórski, Roman kniaź 
Puzyna, Konstanty Siwicki, Paweł Asłan. Wy- 
bory tegoroczne w Kołomyjskiem wypadły tak z mniej- 
szych jak i z większych posiadłości wiejskich, oraz i 
¿ miast jak najpomyślniej dla nas. Wyjątek w tej 
pomyślności stanowi wybór proboszcza z Nazurny ks. 
KKruszelnickiego, którego serce lgnie do katów nie- 
szczęsnych współbraci Rusinów w Lubelskiem. Po 
wszczętej waśni, w śród mieszkańców jednej ziemi, 
waśni sztucznie wywołanej, a uśmierzającej się dzięki 
Bogu z dniem każdym, zapisujemy z przyjemnością i 
z wiarą w przyszłość czyn dokonauy bratniej zgody 
z poczucia obywatelskiego. Do wskrzeszenia i utrwa- 
i:nia harmonji przyłożyli się zarówno Rusini, których 
zacnym reprezentantem jest ks. kanonik Kowblański, 
Polacy i obzatele mojżeszowego wyznania, których 
ułową jest p. Wieselberg, człowiek posiadający zna- 
czenie, które sam sobie zawdzięcza. 

Żoetlkiew 23. kwietnia. Na 46 skonsygnowanych 
wyborców, stanęło do KA 14, wyrażnie czternastu 
głosujących, z pośród których tylko 4 znalazło się ta- 
kich, którzy odstąpili od kandydowania, aby nare- 
szcie i tak le grono nie rozbiło się na atomy 
pretensyj osobistych. Wybrani zostali: p. Sarnecki 
Napoleon, obywatel pełen energji i poświęcenia dla 
sprawy publicznej; p. Michalski, emeryt. kasjer po- 
datkowy i ajent krakowskiego Towarzystwa asekur., 
który pierwszą uzyskuje sposobność, aby objawiane w 
pożyciu towarzyskiem zasady postępu i potrzeb pie- 
ikących jako człowiek pracy wprowadził w czyn; ks. 
Sakowski, nowo instalowany proboszcz mosteński 
vbrz. łac., który przeszedłszy szkołę w autonomicznym 
uowiejącie Rady m. Zółkwi, obejmując urząd o wiele 
dońioliejoep, pouczony doświadczeniem , może sobie 
zjednać świadectwo człowieka czynu. Resztę komple- 
ta dopełniono członkami obecnej kadencji, z których 
symieniam p. Głogowskiego, jako otwartego kandy- 
datą na godność marszałka, który na zastępcę swego 
wyforytuje zapewne któregoś ze śtojurców niby dla 
miłej zgody. 

W łonie Rady powiatowej utrzyma się może mi- 
ły p. marszałkowi spokój, lecz jaka będzie propagan- 
da między ludnością i jaki skutek w administracji po- 
wiatu, ma to pytanie szukajmy odpowiedzi w archi- 
wach Rady i w wyniku bezpośrednich wyborów. Da- 
|| wybrani: Stanisław ączyński, Bronisław 
Lang, Ludwik Czermiński, Sylwery Skolimo- 
«ski, Adolf Udrycki i Kazimierz Zarski. 

Mościska 23. kwietnia. Z większych posia- 
dłości wybrani właściciele dóbr: hr. Stadnicki z 
itrysowic, hr. Bielski z Lipnik, Oświęcimski 
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(Ignacy Kwiatkowski młynarz z Humnisk, Michał Pil- 


z Tuligłów, Gizowski z Szoszerowic, Smiałowski 
ze Stojaniec, Zuker z Chorośuicy, Gutkowski z 
Horysławie, hr. Drohojowski Żygmunt z Krukie- 
nic, Younga z Trzcieńca i ks. kanonik Stojało- 
wski rit. lat. z Mościsk. 

(0) Rzeszów 23. kwietnia. Z większych po- 
siądłości prawie jednomyślnie wybrani zostali: Stra- 
szewski Władysław, Jabłoński Wacław, Christiani 
Henryk, Puchalski Józef, Wojnarowski Franciszek, Ję- 
drzejowicz Władysław — wszyscy właściciele dóbr, i 
ks. Ciesielski, rzym. kat. proboszcz z Boguchwały. — 
Mamy więc dokonane wybory całej Rady powiatowej 
i godxi się podnieść, że takowe bardzo dobrze, a na- 
wet lepiej niż poprzedniej kadencji wypadły. Załować 
należy, że nie przyjął wyboru p. Hearyk Straszewski 
z Boguchwały, dotychczasowy członek Rady powiato- 
wej, czynny, gorliwy, prawy obywatel kraju, posiada- 
jący szczególne zaufanie ludu wiejskiego. 

Kolbuszowa 23. kwietnia. (Telegr.) Grupa 
większych posiadłości wybrała Teofila Błotnickiego. 
Kazimierza Hupkę, Karola Jankę, Czesława Kozłow- 
skiego, Stanisława Politalskiego, ks. Szajnoka, Hen- 
ryka Niewiarowskiego i Józefa Lityńskiego. 

Ropczyce 23. kwietnia. (Telegr.) Z większych 
posiadłości wybrani: Wojciechowski, Michałowski, 
Szumski, Charzewski, Rylski, Roman Wojciechowski, 
ks. Gliński, Wisniewski, Berski, Zygmunt Romer, Wła- 
dysław Romer. 

Tarnów 23. kwiet. (Telegr.) Wybór z większych 

osiadłości wypadł przeciwko dążeniom marszałka 
icz rokie Wybrani zostali: Męciński, Stojało- 
wski, Chrząstowski, Dzwonkowski i Rudawski. 

Bircza 23. kwietnia, (Telegr.) Z większej po- 
siądłości wybrani: Löffler, Załęski, Jan Kozłowski, 
Mieczysław Kozłowski, Kowalski, Pieściorowski, ks. 
Dziedzic, dr. Bieńczewski, Gniewosz i Jaworski. 

Kalusz 23. kwietnia. (Telegr.) Wybory z gra- 
py wiejskiej wypadły najfatalniej: Wybrano 5 popów 
moskali i 7 posłusznych im włościan. — Z grupy 
miast z powodu rozwiązania Rady kałuskiej, faia 
Kumpertom & Com. wyborów nie przeprowadzono. — 
Z grupy 3. wybrani: dyrektor fabryki @ablenz i inży- 
nier Gawron. Z większych posiadłości wybory odro- 
czono (dla braku wyborców ; Red.) 

,.„Ntryj 23. kwietnia. (Telegr.) Wybór z kurji 
wiejskiej niepomyślny: Księży 4, reszta włościan i 1 
pisarz gminny. Natomiast z miasteczek bardzo dobry 
wybór: wybrany Ludwik Jabłonowski z miasta 
Stryja. — Z większych posiadłości wybory nie przy- 
szły do skutku (dla niestawienia się wyborców na 
termin !) 

Kańcnt 22. kwietnia. Z grupy miejskiej wybra- 
no pomimo intryg i ogromnych agitacyj przeciwników, 
znanego z prawości i zdolności burmistrza Leżajskie- 
go p. Achta, potem burmistrzów z Łańcuta p. Dani- 
lewicza, z Przeworska p. Lisiewicza, z Zołyni p. De- 
cowskiego i w. ks. kanonika Studzińskiego, proboszcza 
z Kańczugi. Można powiedzieć, że wybory do Rady 
powiatowej dotychczas wypadły bardze pomyślnie. 

Buczacz 22. kwietnia. Z miast wybrano ks 
kanonika Kaliniewicza r. l. z Jazłowca i trzech izrae- 
litów. Zdaniem naszem wypadałoby było p. Lewi- 
ckiego, tutejszego pocztmistrza wybrać, bo ks. ka- 
nonik, jak mamy nadzieję, ze strony większych posia- 
dłości wybranym zostanie. Jako radny miasta dał P- 
Lewicki dowody energji, a w swem urzędowaniu na 
powszechny szacunek u publiczności sobie zasłużył. 

Tarnopol 23. kwietnia. (Telegr.) Dla braku 
kompletu na posiedzeniach rad gminnych Tarnopola i 
Mikuliniec nie zostały dotychczas wybory dokonane. 

Turka 20. kwietnia. Miasteczka wybrały poczt- 
mistrza Brysiewicza i kupca Schaechtera. Rezultat ten 
jest bardzo dobry. ] 

Zbaraż 20. kwietnia. Przy wybórze z miast 
otrzymali większość: burmistrz nasz J. Opolski i Piotr 
Partyka mielnik. 

Podhajce 23. kwietnia. (Teleg.) Z miast wybra- 
ny ks. Kerszka i Iwo lilieafeld dzierżawca. 

Horodenka 20. kwietnia. (Telegr.) Grupa wiej- 
ska wybrała samych włościan. Popom odmówili wio- 
ścianie wyboru. Miasteczka wybrały dobrze: 2 oby 
wateli mejż. wyznania, notarjusza tutejszego i burmi- 
strza z Obertyna, dzielnego p. Bursę. 

Cieszanów 20. kwietnia. (Telegram.) Z gmin 
wiejskich sail dwóch księży, 1 djak i 9 włobcian, 
pomiędzy którymi są jednak i tacy, co stoją w opo- 
zycji przeciwko Śtojurcom. Miasteczka wybrały po 
myślnie. 

Sanok 23. kwietnia. (Telegr.) Grupa miejska. 
Wybrani Ładyżyński, ks. Fr. Czarzyński, Fr. Saga- 
nowicz radny miasta, Ichel Herzig przedsiębiorca, i 
Ks. Laskowski Apol. z Rymanowa. 

Brzozów 20. kwietnia. Z mniejszych posiadło- 
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sa dniami w Dzienniku Polskim, a mający na celu za: 
n'asienie protestu przeciwko kweście odbytej w ko- 
+ iele St. Philippe du Roule w Paryżu, „na korzyść 
viadmych chorych, starców i kalek Polaków ,* przez 
księżnę Gedroyc, hrabinę Rottermand, hrabinę Wielo- 
złowską i panią Mikulską. List ten mógł wprowadzić 
w błąd opinję publiczną co do znaczenia protestują- 
-sch i co do położenia emigrantów we Francji, a więc 
„gmaga niektórych wyjaśnień. 


Niezawodnie, iż wszelkie kwesty, hale, loterje i 
wanty, zarządzone na tułactwie na korzyść „biednych 
Polaków," pour des pauvres Polonais. uwłaczają w wy- 
a kim stopniu godności narodowej, i że w społeczeń- 
a wie polskiem jest jeszcze chwała Bogu ie patrjo- 
: zmu i miłosierdzia, że naszych biednych chorych, 
starców i kalek własnem współczuciem skutecznie we- 
+ orzo powinniśmy i możemy. Kiedy emigracja polska 
uła jeszcze w pełni życia pub, Towarzystwo 
|-mokratyczne zaprotestowało silnie, nawet w dzien: 
n kach obcych, przeciwko takiemu że bractwn. Dziś 
«szystkie instytucje dobroczynne żyją w emigracji o 
właanych siłach, to jest nie wyciągają ręki do obcych, 
ale do swoich, do rodaków w kraju i w emigracji, 

zywając ich w imię solidarności narodowej, by nie 
É ‘nali o nieszczęśliwej braci. Nawet Towarzystwo 
dan polskich hotelu Lambert, słynne niegdyś tego ro- 
dzaju zbieraniem funduszów , M się już kwest 
kościelnych i balów na ubogich, a jeżeli zachowało 
jeszcze wenty czyli sprzedaże publiczne na dochód 
biednych Polaków, to te odbywają się w kółku nie- 
jako przyjacielskiem, w bwiecie ograniczonym do sto- 
sunków długiem pożyciem i zależnością wyrobionych. 
Kwesta zarządzona w kościele ów. Filipa jest więc 
faktem oderwanym od naszych zwyczajów emigracyj- 
nych, nie ma żadnego związku z istniejącemi instytu- 
cjami dobroczynnemi, a protestacja przeciwko niej by- 
łaby uzasadnioną, gdyby się oparła na właściwym grun- 
cie, a zwłaszcza, gdyby pochodziła ze żródła upowa- 
znionego, mającego jakąkolwiek powagę w emigracji. 


Komisja pośrednicząca między krajem a wychodź- 
twem e we Francji, należy do tych eg FA 
zjawisk, które jak grzyby na starem drzewie, wyra- 
stają bsz żadnej potrzeby i bez żadnego tytułu w 
chwili zupełnego letargu emigracji, jako ciała polity- 
cznego. Wybrana przed dwoma laty przez parę set 
op ba kresek, w celach nie majangih nic wspól- 


nego = działaniem politycznem, zamieniona w składzie 


osób bez żadnego mandatu, niemająca żadnego uzna- 
nia w emigracji, a nawet odstąpiona od wielu pierwo- 
tnych adherentów, występuje jednak ze śmiałością, 
godną podziwienia, jakby komitet jaki emigracyjny, 
wydaje świadectwa i marszruty wyjeżdżającym za gra- 
nicę, pisze sobie niekmaczne panegiryki po obcych 
dziennikach i protestuje w imieniu godności na- 
rodowej, przeciwko czynom, których właściwie o- 
cenić nie umie. Nie dziw więc, że jej protestacje wy. 
wołują tylko uśmiech lab litość. 


Odpycham także stanowczo sąd tych panów, ja- 
koby „słowo Polak stało się (we Francji) synonimem, 
co najmniej pogardy i żebractwa*. Nie wiem, co ich 
skłoniło do podobnego sądu, z jakiemi żywiołami ma- 
ją do czynienia. To pewna, że taka przesada jest nie- 
dorzeczną i fałszywą. Ci panowie nie znają widać po- 
łożenia Francji ani natury ludzkiej. Francuz czy Po- 
lak w pomyślności chętnie podzich się z drugimi, w 
niedostatku przedewszystkiem myśli o sobie. Tak ka- 
że instynkt zachowawczy. Francja znajduje się dzisiaj 
w stanie krytycznym, skarb przeciążony, stosunki ©- 
konomiczne niesłychanie utrudnione, zastój w handlu 
i przemyśle sprowadzają potrzebę nadzwyczajnych 0- 
szczędności, a masy żyjących z zarobku pogrążają w 
nędzę. Odmówienie subwencji szkole Batignolskiej jak 
1 zmniejszenie pieniężnej pomocy naszym siarcom i ka- 
lekom, nie jest bynajmniej wynikiem niechęci dla Pol- 
ski i Polaków, ale ogólnego systemu oszczędności, któ- 
ry tak nasze jak i francuskie interesa dotyka. Co do 
cofnięcia przywileju bezpłatnego słuchania kursów na- 
ukowych, tego na karb ogólnego usposobienia Francji 
w żaden zposób położyć nie można. Przywilej tego 
rodzaju ma to do siebie, że jest czasowym. Co mini- 
ster oświecenia, Jules Simon, republikanin, uznał a na- 
wet rozszerzył, to minister oświecenia Batbie, monar- 
chista, zniósł jako chwilowy wyjątek. Zresztą od osta- 
tniego powstania upłynęło już lat 11, był więc czas 
dostateczny dla młodzieży naszej korzystania z przy- 
wileju — chcieć zaś, ażeby pokolenia po sobie nastę- 
pujące używały nadzwyczajnych i czasowych wzglę- 
dów, jest rzeczą niewłaściwą. Nawet nasze Towarzy. 
stwe naukowej pomocy odmawia już wsparcia tym, 
którzy teraz dopiero zdecydowali się uczęszczać na 
kurss naukowe. 


szak leśniczy z Grabownicy i Jan Zacharski nadle- 
śniczy ze Starejwsi) i 9 włościan bardzo rozsądnych. 
Kurja miejska wybrała dwóch księży łacińskich, le- 
karza powiatowego i naszego burmistrza. 

Bircza 20. kwietnia. Miasteczka wybrały dwóch 
burmistrzów, lekarza powiatowego i 1 mieszczanina. 

Limanowa 19. kwietnia. Grupa włościańska 
obrała 10 włościan, tudzież burmistrza tutejszego i je- 
dnego właściciela większej posiadłości (Jana Ruaso- 
ckiego). 

Dąbrowa 20. kwietnia. Mniejsze posiadłości 
wybrały 5 księży łacińskich, 1 lekarza powiatowego, 
jednego dzierżawcę waz posiadłości, 1 przemy- 
słowca i 4 włościan. Wybór doskonały. Ż miast 
wyszedł jeszcze jeden ksiądz i adjunkt sądowy. 

Tarnobrzeg 20. kwietniki. Z grupy miejskiej 
wybrany K. Sorg sędzia powiatowy z Rozwadowa, 
aptekarz tutejszy i pocztmistrz z Dzikowa. 

IBorszczów 24. kwietuia. Wczoraj wybrano je- 
dnogłośnie prezesem Rady powiatowej p. Jana Jocza, 
zastępcą p. Aleksandra Hordyńskiego. 

, Kossów 22. kwietnia. U nas wybory z grupy 
gmiu wiejskich wypadły żle — wybranymi zostali : 
Ks. Lisiewicz, ks. Malawski, ks. Pasiecznicki, ks. Sa- 
bat, ka. Okóniewski, ks. Kowblański, adjunkt sądowy 
Niedzielski i pięciu włościan. Z wyjątkiem adjunkta 
Niedzielskiego, resztę wybranych Śmiało można zali- 
czyć do żywiołów wrogich. Przeciw tym wyborom 
wniesiony został protest, który powinien pociągnąć za 
sobą unieważnienie całego wyboru, albowiem motywa 
są naszem zdaniem bardzo dosadne. Wybór komisji 
odbył się nielegalnie — członkowie komisji agitowali 
w Bali wyborów bez żenady, depuszczając się wszel- 
kiego rodzaju nadużyć i bezprawi — sami pisali i roz- 
dawali kartki; pisane nie według ich myśli wyborcom 
wyrywali z rąk, podsuwając swoje własne, oddawane 
kartki Przed włożeniem do urny odczytywali, a nawet 
były „wypadki, że niektórzy członkowie komisji po 
prostu zamiast oddanej przez wyboreę, swoje kartki z 
zarękawa wkładali do urny. Sam komisarz rządowy 
takiem postępowaniem do żywego był oburzony, co też 
kilkakrotnie wobec komisji wyraził. Najważniejszy a- 
toli zarzut przeciw dokonanym wyborom jest oparty 
na literze prawa. Według $. 7. or. wybor. do Rad. 
e gminy wiejskie wybierają na*każde 500 
udności jednego delegata — tymczasem c. k. staro- 
stwo przy oznaczeniu liczby delegatów z pojedyńczych 
gmin — trzymało się analogicznie postanowień ordy- 
nacji wyborczej do Rady państwa i także na ułamki 
powyżej 250 ludności, uważając te ułamki jako ca- 
łych 500, wyznaczało delegatów. Tym sposobem brało 
udział w głosowaniu o ośmnastu delegatów więcej jak 
na podstawie ustawy brać było powinno. Sądzimy, że 
w niniejszym wypadku, gdzie rozchodzi się o mylne 
zastósowanie ustawy ze strony c. k. starostwa a w sku- 
tek tego o unieważnienie wyboru z całej jednej gru- 
py — Me zaś o legalność wyboru tej lub owej osoby, 
rozstrzygać powinno c. k. namiestnictwo a nie przy- 
szło zebranie członków rady powiatowej. — W tutaj- 
szym powiecie po raz pierwszy wypadły wybory tak 
niefortunnie, co rzypisać należy przewrotnej agitacji 
świętojurców, którzy widząc, iż nie mogą zwyciężyć 
prawdą, uciekli się do wojowania fałszami. Na krótki 
czas przed wyborami, rozgłosili przed ciemnym lu- 
dem, że + ss: powiatowy rok rocznie otrzymywał 
po 3000 z T. subwencji z funduszów krajowych na u- 
trzymanie dróg i że mimo tego nakładano jeszcze do- 
datki. Niestety znaieżli się ludzie ambitni i po za 
kółkiem świętojurców, którzy nie wzdrygali się za- 
wierać sojuszu z wrogiemi ży wiołami ze szkodą spra- 
wy narodowej. À apás 

Z grupy miast wy buga zostali: Józef Soro- 
czyński, burmistrz z Kut, ks. A ak Fiwoc z Koso- 
wa, Leszek Zagajewski, aptekarz Z at, Hipolit To- 
polnicki pensjonowany kontrolor, p A Steina dzier- 
żawca Zabiego, Mortko Schuttner dzierżawcą propina- 


cji z Kut, Dawid Eltis burmistrz z Kosowa, Mortko 

Gertner dsiertaygoś Baer ark — Jest to 
mia RY i 

wybór ze wa wa polskie y wszyscy 


brani naiożą , A 
x Ti wyborze z grupy Miast nie obeszło się bez 
małej komedji. Nieliczne stronnictwo ; 


s ilui Jurców wstrzy- 
mało się od głosowania, usiłując zą sobą pociągnąć 


i ; — jednego f 
wszystkich mieszozęón ; jednego z wyborców mia- 
nomale Dimytra Sekretaruka u y 


) siłowano zatrzymać w 
Kutach nieomal przemocą. Szystkie atoli sztuczki 
ję o zwartą falangę 


rozbiły 8 JE wyborców mojżeszowego 

wyznania, którzy w naszym Kowięcie nigdy nie wchodzili 

w sojusz Ze świętojuream, Część im! 
LE 


Sprawy zagraniczne. 


Z Francji prócz depeszy odwołującej pogłoskę 
przybycia hr. Chumbordn do aate air Moh 
wiadomości. , i 
, _ Z Niemiec podajemy depesze telegraficzue o po- 
siedzeniu parlatuentu z d, 22. b. m, na którem na 
interpelację Schulze-Delitzscha, domagającą się przed- 
łożenia projektu o kasach zapomogowyć dla klas 
pracujących, odpowiedział minister Delbrück, że rząd 
postara BIĘ o ile możności jego o przygotowanie od- 
nośnego projektu na przyszłą sesję. Nastąpity potem 
mniej ciekawe interpelacje w sprawach kolejowych, 
Provinzial Correspondenz zapuszcza się, W ary kule naj. 
świeższym w ocenienie sprawy arcybiskupa Ledóchow. 
skiego 1 powtarza w końcu tę samą piosnkę co za- 
wsze, że państwo potrafi sobie dać radę, 0 czem zre- 
sztą nikt nie wątpi. Jutro (23.) drugie czytanie ustą- 
wy o biskupach a trzecie ustawy prasowej. 

Wydział prawniczy związku niemieckiego, rozpo. 
czął obrady nad regulaminem sądowniczym, 

Parlament zamknięty zostanie. najpóźniej w przy- 
szły wtorek, a sejm: pruski, jeżeli to będzie możliwe 
d. 22. maja. ~ : 

Telegram z Rzymu donosi o posiedzeniu Izby de- 
putowanych z dnia 22. bm., na którom Minghetti bro- 
nił projektów finansowych, A na Jhardsioj opodatkowa- 
nia tytoniu na Sycylji i innych fabrykątów, Zawarte 
z kolejami południowemi układy uwolnią państwo od 
ciężaru na r. 1874 w sumie 35 miljonów, a w r. 1875 
eszcze od wypłaty 25 mljonów. Minghetti wzywa 
zbę do uchwalenia wszystkich projektów i kończy, 
iż w tem wotum upatrywać będzie przychylne mini- 
sterstwu stronnictwo. | 

Nowy Jork 22. kwietnia. Pomiędzy republikana- 
mi i demokratami w Arkansas Przyszło do krwawych 
zatargów, przyczem jedna osoba straciła życie i wiele 
pokaleczono. Wojsko związkowe wprowadziło rozejm 
pomiędzy walczącymi. 

W państwie Louisiana miały miejsce ogromne 
powodzie, które zalały 11 okręgów gminnych, zajmu- 
jjących się przemysłem bawełnianym , a 14 gmin, 
gdzie kwitł przemysł cukrownięgy, Wiele innych także 
gmin Louisiany ucierpiały „Wiele w skutek powodzi. 
25 tysięcy ludzi znajduje się w nędzy i bliskich pra- 
wie głodu. Kongres zarządził a żywności z 
zapasów przechowywanych dla wojska. 


mwmw a + 


e 
Kronika. 
(à. 24. kwietnia.) 

Konferencja kolejowa. Dziś odbyć się ma 
w Radziwiłłowie konferencja między delegatami kolei Ka- 
rola Ludwika i kolei Kijowsko-Brzeskiej. Kolej Karola 
Lndwika wystała w tym celu inspektora ruchu, p. Adolfa 
Lippa, a kolej Kijowsko-Brzeska swego dyrektora, radcę 
dworu, Allochina. Przedmiotem konferencji będą reklama- 
cje kupców zbożowych i kwoty wynagrodzenia takich u- 
bytków towarowych, które wykazały się z winy kolei. 

Palace sprawiedliwości. Zamiar wybudowania 
obszernego gmachu we Lwowie na pomieszczenie wszy- 


* stkich sądów, pomieszczonych dotychczas w kamienicach 
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prywatnych — o czem donosiliśmy niedawno — dzięki 
gorliwemu zajęciu się tą sprawą p. prezydenta wyższego 
sądu, przybiera kształty wyraźniejsze; dowiadujemy się 
bewiem, że dr. Schenk, polecił już p. Zacharjewiczowi, 
profesorowi akademii technicznej we Lwowie, wypracowa- 
nie planów i kosztorysów. Qdyby zabiegi p. prezydenta 
nwieńczone zostały skutkiem pomyślnym, natenczas w kró- 
tkim czasie wzniósłby się trrypiętrowy gmach okazały 
przy ulicy Halickiej w miejscu, gdzie obecnie stoi kamie- 
niezka, mieszcząca w sobie sąd pow. sekcji III. i domek 
przyległy. 

Wystawa fotograficzna p. Ed. "rzeme« 
skiego na Wałach Hetmańskich, jest pierwszą urządzo- 
ną u nas w podobnym rodzaju. Fotografje pana Trzeme- 
skiego na wiedeńskiej wystawie, w niczem nie nstępowały 
fotografjom najpierwszych mistrzów wiedeńskich, a bodaj 
czy ich nie przewyższały. Dość spojrzeć na wystawione 
roboty na Wałach, aby przyznać, że w słowach powyż- 
szych nie ma najmniejszej przesady. 

Wiadomości policyjne. Znalsziono wczoraj 
na ulicy Jagiellońskiej złoty kóleczyk z granatkami warto- 
ści 6 zł.—Wczoraj wieczór aresztowano w szynku pod 1l. 
31 przy ul. Bożniezej, przebranego po cywilnemu szere- 
gowca Mikołaja Hudynę, który przed dłuższym czasem 
zbiegł był z koszar pułku bar. Kellner. Odstawiono go do 
pułku.— Z domu pod l. 23 przy ulicy Ormiańskiej, skra- 
dziono przedwczoraj wieczór cztery suknie damskie ogól- 
nej wartości 10 zł. Podejrzenie kradzieży pada na niewia- 
domego Żołnierza w niebieskiej bluzie z czerwonemi wy- 
łogami, którego widziano z skradzionemi rzeczami pod 
ręką wychodzącego z kamienicy. 

Piotr Fryt, podmajstrzy szybowy w Wieliczce, 
otrzymał w uznaniu swojej wieloletniej wiernej i pożyte- 
cznej służby srebrny krzyż zasługi z koroną. 

W Bochni umarł d. 22. b. m. Leonard Sera- 
fiński, noiarjusz tamtejszy, niegdyś marszałek powiatu 
Bocheńskiego, liczący lat 55. Zmarły powszechnie powa- 
Żany dla swych znakomitych zdolności i miepospolitej pra- 
wości charakteru, używał powszechnego szacunku i powa- 
żania we wszystkich warstwach społeczeństwa. Młodzież 
polska wdzięczna mu zawsze będzie za liczne fundacje, 
które wpływem swym u osób zamożnych wyjednać potra- 
fit; wspomnimy tu tylko o fundacjach Petryczyna i La- 
skowski ej. (Cz.) 

W Poznaniu umarl d. 22. bm, Emil Kierski. 
Zmarły uezęszczał do tamtejszego gimnazjnm 4. Marji Ma- 
gdaleny, zkąd na wieść o powstaniu listopadowem wraz z 
wielu innymi udał się do Warszawy i całą odbył kampa- 
nję roku 1831. Po powrocie z wojny jako oficer osiadł 
we wsi ojoowskiej Chrzypsku, gdzie rozpoczął prace lite- 
rackie. Wspólnie z Jędrzejem Moruczewskim obszerne na- 
pa dzieło dwutomowe pod tytułem: „Starożytności pol- 
ją », wydane w roku 1842 u Żnpańskiego. Śp. Emil 

„orski był współpracownikiem wielu pism literackich, 
mianowicie wielu artykułami zasilał „Przyjacielu ludu*, 
wychodzącego w Lesznie, „Tygodnik ilustrowany“ „Niwęć 
itp. Przeniósłszy się na stałe mieszkanie do Poznania, sa- 
czął w r. 1867 wydawać pismo pod tytułem: „Przegląd 
Wielkopolski“ i należał do najgorliwszych członków To- 
Warzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego. Cześć jego po- 
piołom ! 

(V) Z Brzeżańskiego (Koresp. Dzien. Polsk.) 
Wydział powiat. brzeżański rozesłał do wszystkich zwierz- 
chneści gminnych następujący arcyważny okólnik : 

„Wydział powiatowy brzeżański. L. 336. Okólnik. 
Wiele zwierzchności gminnych nie prowadzi protokół poda- 
wczy, a z tego powodu urzędowe kawałki bez liczby. 

Gdy każda władza takowy prowadzić jest obowiąwaną, 
poleca się zwierzchności gminnej, ażeby od 1. maja br. pro- 
tokół prawodawczy (sie! P. Kor.) zaprowadziła, do tego o 
potrzebny papier drukowany się postaraia, i wszystkie wpły- 
wające kawalki, równie jak i od zwierzchności gminnej 
wychodzące zaciągała , 1 co względem podania postanowio- 
nono, zapisywała, nie mniej dzień załatwienia uwidoczniła. 
Szeliski. * 


_ Z powyższego polecenia przekonywamy się, że nasz wy- 
dział powiatowy przyszedł dopiero po 6 latach do przeko- 
AA rę prowadzenie protokółów podawczych przez zwierz- 

minne jest ni ń Roki ZR 
ŻAK Błędy P R) niezbędnie potrzebnem. (Lepiej później 

Skole 21. kwietnia. (Koresp. Dzien. Polsk. ) Wna- 
szem małem podkarpackiem miasteczku materjalnie cieszy- 
hómy się od paru lat ciągle podnoszeniem się tegoż, najwię- 
ce) možna było ten dobrobyt zawdzięczyć fabrykom żelaza 
1 Yesonansów do instrumentów muzycznych hr. Kińskiego, 
wzorowo prowadzonym i licznych robotników zatrudniają- 
cym, tak, że miesięcznie 8—10,000 guid. wpływało i za- 
silało mieszkańców miasieczka. Naraz to ustało od 8 mie- 
sięcy; czy krach wiedeński giełdowy dotknął i hr. Kińskie- 
go, czy też ogólne stagnacja handlowa, dość, że od niego 
zasiłku mało, a choć zapasy gotowych wyrobów wielkie, 
mało o nie popytu, bo obecnie nikt nie nie knpuje. 

Przytem mieliśmy kilku zamożnych furmanów, którzy 
na własnych przeszło 80 brykach ładownych przewozili 
towary z Galicji do Węgier, i tam rozwożąc kiika razy do 
roku, po kilkaset guld. rodzinie swej do domu przysyłali, 
i dla tego oczywiście miasteczko ciągle się podnosiło. 

Wyczekiwaliśmy budowy kolei żelaznej u mas, i tu- 
szyliśmy, że dobrobyt się wzmoże, ale niezbadane wyroki 
boskie i któż je odwrócić zdoła, krach wiedeński podciął 
boleśnie działalność dóbr hr. Kińskiego, i tamująo ruch fa- 
bryk zniszczył odbyt dia braku popytu, farmani nasi pod- 
upadli zupełnie z powodu pobudowanych nowych kolei na 
Węgrzech, a napróżno wyczekując naszej. 

Ale jakby tego niedość, dzisiaj o godz. 3. w nocy wy- 
buchł okropny pożar, wspierany silnym wiatrem, który zni- 
szczył 51 domów najznakomitszych obywateli israelitów, 
zgorzałe także plebanja gr. kat. i 4 chaty włościańskie, wy- 
nagoga główna i piękny dom Libermana. Majątków naszych 
nie liczymy na krocie, więc łatwo pojąć, że przez dotknię- 
cie pożarem najzamożniejszych , straciliśmy prawie wszy- 
stko, i nastąpi zupełna stagnacja ruchu handlowego. 

Wiele ucierpiał dobrze znany we Lwowie i niegdyś 
zamożny kupiec Faust, który ze słabowitą żoną i reaztka- 
mi fortuny schronił się do nas, ezy to dla świeżego po- 
wietrza, czy też, aby dobrobyt utracony tam, tutaj prze- 
boleś ; staruszkom pościel, bielizna , wszystko zgorzałe , i 
znajdują się w prawdziwie opłakanym stanie. Zapewne by- 
łoby może lepiej dla nich pozostać we Lwowie, ale „quis- 
que faber fortunae suae* i trudno njóć przeznaczeniu. 

Pożar rozszerzył się prawie w pół godziny po całej 
wschodniej dzielnicy miasta i rynku, skutecznie driałała 
sikawka skarbowa; co się tyczy działalności organów i ra- 
dnych miejskich, wyjąwszy poczciwych usiłowań sekretarza, 
mie można nie pochwały godnego powiedxieć, gdyż dziala|- 
ność ta absorbuje się na coraz większem wyniszczanin lasu 
miejskiego, jedynego majątku i tak ubogiego lndu, przez 
go ludzie poczoiwię myślący, rar na zawaie od tejte rady 
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14 Wykluczeni, i mieć w niej współudział uważaliby za 
sromotę. 
Komarno 22. kwietnia. (Kor. Dz. Pol.) Gmina 
Omarno nie posiadająca jak inne niegdyś poddańcze gmi- 
Dy Żadnego majątku, a mieszkańcy tejże wyznania chrze- 
Ścjańskiego trndniący się tylko uprawą roli i chowem by- 
ła, przy najlepszej chęci nie byli w stanie na poprawę 
chowu bydła zakupić dla się szlachetniejszej rasy bujaka. 
Właściciel dóbr ziemskich w Hoszanach p. Henryk Janko, 
Znany z troskliwości o podniesienie gospodarstwa krajowe- 
"go, gdy powziął o tem wiadomość, nie tylko że obdarował 
gminę tutejszą bujakiem rasy holenderskiej własnego: cho- 
Wwa, lecz owszem wystarał się u c. k. galicyjskiego Towa- 
Yzystwa gospodarczego o roczną subwencję na utrzymanie 
tege bujaka. 
Zwierzchność gminy Komarna, powodowana uczuciem 
wdzięczności, nie omieszkuje w imieniu gminy złożyć 
niejszem panu Henrykowi Janko publiczne najszczersze po 
ziękowanie. 

i Ruczacz 22. kwietnia. (Kor. Dz. Polsk.) ąz 
konanych na d. 16. b. m. wyborach z grupy wiejs klej, 
które wypadły nie po myśli świętojureów, jeden z żyć 8; 
Otec Sofron Litwinowiez, do swoich włościan w te s "IE 
się odezwał: Czekajte łajdaki, ja was nauczu. Z r 
Powodu wniosło dwóch włościan skargę, spisaną pa 
© k. adjunkta Lenczewskiego, do sądu; mamy śadsielas e 
Znana sprawiedliwość tutejszego jp ER: p. Rzepki, ostro 
akarci owanie czestnoho otca. . 

ph 19. kwietnia. (Koresp. Dz. Polsk.) ug 
liímy tu wczoraj na przedmieściu, Wiidą zwanem, po P. 
który silnym wietrze objął w okamgnieniu sze aj 
dyaków i byłby okropniejsze sprawił „papa Z g sA 
nie fory i okopy forteczne, o które się oparł. ke 
nama ta o tem dla tego, aby dać najsmutniejsze Swiade- 
two poznańskiej straży ogniowej, która dowiodła przy 
wczorajszym ogniu, Że nie ma najelementarniejszego p°)9- 
cia o swych obowiązkach. Tak nędznej straży ogniowe) 
Nie zdarzyło mi się widzieć nawet w lichych mieścinac ; 
Potwierdzą to wszyscy, co byli wczoraj na miejscn pogo” 
rzeliska. Straż zostaje pod wyłączną opieką Niemców, om 
tam rej wodzą, oni sami tam wszystkiem. Pięknie się 
spisują! 


o 
Z Izby sądowej. 
(Dokończenie.) 

— Za oożeś go biła?—pyta r. Ortyński. 

— Trochę za to, że do domu nie chciał iść, trochę 
xa to, że mnie wprzód wybił tak, żem 3 dni leżała—od- 
powiada Jewkn. 

— Czy potem się podnosił? i 

— Jaż się potem nie podnosil; wziął tylko chrapać 
i tak leżał do drugiej nocy. Żydówka kazała go wycią- 
Enąć do sieni, gdzie go położywszy na stronie, podlożyłam 
słomy pod głowę, a sama poszłam, a było to już w po- 
niedziałek, do doktora zn ale mak nie A 
ło, wi rugiego—nle ten nie przyszedł. Potem cho- 
Mt. wys A i ludzi, aby mnie kto dał fnrę, = 
nie dał, więc pobiegłam na Klebany, RAP me: co 
jęczmienia, by nająć furę, a gdym już sprzedała , policja 
mnie wzięła i aresztowała. Mąż mój umarł wieczorem w 
SERA ka na swoje usprawiedliwienie powiada, ka 
nie tylko ona biła, lecz i Jakim bił, bił ją i męża, af 
lepiej rozbroić, oo jednak nie okazało się prawdą, Ja 
również, że gdy i Jakima aresztowano, to ten miał niby 
to obiecywać Jewce 20 zł., jeżeli zamilczy o nim w ze- 
znaniach. 

.— W śledztwie tego nie mówiłaś, a teraz nanezona 
już w więzieniu przez innych, używasz wybiegów i kła- 
miesz— powiada radca Ortyński. | 

Jewke milozy, spuszcza oczy 1 znów zaczyna płakać. 

Przyzwami obaj Fedkowie podają jednozgodnie jak da- 

iej bry był świt, gdy Fedko Werhun inaczej 
wniej. Już R ea i ł szy wrzawę 
Dorosz zwany, będąc w swej stodole, usłyszawszy ? 
; ta} na Fedkę Mudryka rąbiącego drzewo, 
bitag, it O foty. Zastali jaż tylko akt o i E 
oban - iła, obaj Fedko- 
Mydryk dał w twarz Jewce za to AD Wes 
wie, osądziwszy że stało się już za "N cR sze zeznania 
każdy z osobna wrósił do swej Pracy, ża aiik 
dla obżałowanej poczyniła Sura. Cuchnący ery A 
rodu kobiecego, myśląc zapewne, że się ejj 3 giS- 
dowi i tem zmaże z szynku swojego odpowi e. 
ralną za to co się stało, nie ograniczył się żę op e byl 
niu okeliczności tyczących się nieszozęócia, 1603 ii <a 
się wdać w rzeczy, o których śp. Iwan Z PP ów „aj 
chciał, by były komu wiadome. „Wona 20 kawa 
wsze miała* powiadała Sura. 

Pytania sformułował trybun 
płych następujące : 

1. Czy oskarżona jest winną, że 
zamiarze męża swego uderzyła tak silnie, 
stąpiła ! mę 

W razie odmownym na to pierwsze pytanie: 

2. Czy oskarżona popełniła czyn, który już według 
naturalnych , każdemu łatwo pojąć się dających skutków, 
mogła uważać za zdolny do zagrożenia życia mężowi: — 
A nareszcie, na wypadek, jeśli na oba powyższe pytania 
odpowiedzianoby przecząco, pytanie 3. Czy oskarżona była 
wówczas tak pijaną, że nie wiedziała co czyni? l 

Zastępca prokuratorji p. Frendl 1 obrońca Jewki dr. 
Zuoker Wilheim’, przyjęli bez zmiany powyższe pytania, 
poczem p- Frendl (skonstatowawszy wypowiedziane zdanie 
przez rzeczoznawców * dr. m. Karoza i chirurga Tan- 
gla, że nic innego jak tylko Jewka była powodem śmier- 

ii stopnie dr. Zucker Wilhelm, kolejno aż dwa 
à a B erali. Obaj równie biegli w wywodach, zwró- 
ka AS wizochna na siebie w sali uwagę. Dla R póz, 
miejsca, nie powtarzamy. ich słów: powiemy ty Lo; e A 
p. Frendl dowodził, iż Jewka nie byia tak pioa r ) 
nie wiedsiała oo czyni, przez chgé pomszczenia się, že 38 


al dla sędziów przysię* 


że w nieprzyjaznym 
że śmierć 58- 


DZIENNIK POLSKI 


mąż bił, tłukła go naprzód laską a potem polanem ścią - 
gnęła, a zatem że w jej postępowaniu był zamiar nie- 
przyjazny, w skutek którego popełniła zabójstwo — to p. 
Zucker nie mógł na żaden sposób pojąć tege nieprzyjazne- 
go zamiaru i sądził, że panowie przysięgli odrzuciwszy 
dwa pierwsze pytania, powinni odpowiedzieć tylko na trze- 
cie; i to naturalnie twierdząco. mA | x 

Po godzinnej naradzie panowie przysięgli ogłosili na- 
stępującą odpowiedź: na pierwsze pytanie 11 odpowie- 
działo nie, l tak; ma drugie 11 tak, a 1 wstrzymał 
się od głosowania; trzecie pytania zatem odpadło. i 

W skutek podobnego orzeczenia trybunał skazuje Je- 
wkę na 8 miesięcy ścisłego aresztu. Jewka płacze i przyj- 
mnje wyrok; przy dawnej procedurze karnej dostałaby go 
najmniej 10 lat ciężkiego więzienia. Pan Frendi zapowia- 
da skargę o nieważność. Los więc Jewki Zostaje nieroz- 
strzygnionym. Ogólne wzruszenie w sali. 


Rada miasta Lwowa. 

Na wczorajszem posiedzeniu: l. Panu Jasińskiemu, 
jako prezydentowi miasta, przyznano rocznie: 4000 pen- 
sji, 2000 dodatku osobistego i 1000 zł. dodatku funkcyj- 
nego; dalej, mieszkanie w ratuszu, w którem dwa salony 
nmeblowane kosztem miasta, 22 sągów drzewa na opał, 
a nareszcie powóz i parę koni ze stangretem. 2. Do ko- 
misji emerytalnej wybrano panów Miączyńskiego i Szeme- 
lowskiego. 3. Rekurs p. Bałutowskiege Franciszka , aby 
koniecznie miasto wzięło na siebie utrzymanie i czyszcze- 
nie kanału idącego po pod jego kamienicą przy ulicy So- 
bieskiego, Wałowąg—-został odrzucony. Gdy p. r. Wierzbicki 
zaczął referować, nie mogliśmy dosłyszeć o co idzie, tak 
cicho mówił; dalszych więc rekursów — a było tego du- 
żo, nie możemy podać; to tylko wiemy, że wszystkie zo- 
stały odrzueone, przyczem rekurs pana Kossaka nie mógł 
przyjść nawet na stół, bo wielu panów radnych pospioszy- 
ło do domu i komplet zerwało. Niechże więc p a 
poczeža na decyzję tak samo, jak i pan rymarz #anaiuk, 
który się był podał by atalet iro wane 


Dział literacko - artystyczny. 
(d. 24. kwieimia.) 


Pot > 
ka teatralna. Dzisiaj 24. b. m. w 
trze SW: Józefy i Władysława p o po i. 
pierwszy „Trzeci Maja“, dramat w 5 aktach Bole- 
sławity. 


* Oddawna nie widzieliśmy takich pustek w teatrze, 


e dję Korzeniewskiego 
jak wczoraj. Dawano wyborag yS | grana, a brak pu- 


óżomania*. Dobra aztuka— dobrze > m 
sia, Lti ta świadczy wcale ea e 2 
łowaniu naszej publiki do sztuki i o do g T 
Przedstawienie wypadło w ogóle bardzo p = a i 
niej podnieść musimy wyborną grę PP- . . był jak sa- 
Doroszyńskiego. P. Fiszer (pachciarz ssie Eh e 
wsze w niechrześcjańskich rolach — zm pip iwnubiło 
Sulkowska (Nepcio) grała lepiej niż spo ak „ag 
można. Wczorajsze przedstawienie preglcwo i Brak D. 
Łacjan w rolach kochanków jest niemoż BE „m 
Łucjanowi wszystkiego, co tworzy dobrego mej) 1d 
ruchów i mimiki, Każdy z chórzystów Bra +i 
jak p. Łucjan, niewdzięczną zresztą rolę Karo ionii 

* Panna Monbelli, śpiewaczka włoska z lnie 
występująca obecnie w operze królewskiej 4 is: 
przybędzie do Lwowa na gościnne wystepy okolo 10. 
ja b. r. pz 

* Wystawa Towarzystwa PEZYJ 
ciół sztuk pięknych we Lwowie „gat kj 
roka bież. licznie obesłaną. Będą na niej „kę zk 
następujący artyści reprezentowani: Łaszezyński, Ś BA ki” 
Antoni Kozakiewicz, Streit, Piątkowski, Kowalski, Ma eck), 
Brochòcki, Alchimowics, Chełmoński, Wilczyński, Żmigrodz- 
ki, Dowgird i Czachórski w Monachjum ; Piotr Kozakie- 
wios, Ławrowski, Brydak, Kossak, Jaroszyński, Gramatyka 
i Abrahamowicz w Krakowie; Gerson, Brzozowski, Dylezyń- 
ski, Maszyński w Warszawie ; Rodakowski, Grabowski, Ba- 
rącz i Dzbański we Lwowie ; Kaz. Mirecki we Florencji. 
Z obcokrajowoów: Baar, Kovatz, Majburger, Fabarius i Strąub. 
Nowe przysyłki nieustannie nadchodzą. i 

* Paryski korespondent do „Spen. Zig" donosi, ŁO 
pp. Meilhac i Halévy piszą dla Offenbacha nowe nlibretto*. 
Przedmiotem narodzić się mającej operetki jest ucieczka 
Rocheforta z Nowej Kaledonii. Dla pewnego rodzaju ludzi 
nie ma nie świętego na świecie, nawet taka chwile, w 
której człowiek na hazard stawia Życie. 


Druga nowela do procedury cywilnej. 


Projekt rządowy do ustawy o nowem postępowaniu 
przy egzekucyjnej sprzedaży dóbr nieruchomych i rucho- 
mości zmienia, rzec można, radykalnie dotychczasowe po: 
stępowanie, o ile tylko ta zmiana pogodzić się dała z do- 
tychczasowem. postępowaniem, mie na ustności opartem. 

Ustawa rozpada się na dwa działy, Dzial pierwszy 
zawiera ogólne postanowienia o właściwości sądów co do 

dsięwzięcia egzekucji, ustanowienia i działalności ko; 
Apae sądowego, który zajmować się ma wszystkiemi 
czynnościami i rozdziałem geny kupna, T 

* Dział drugi obejmuje przepisy 0 egzekucyjnej sprze- 
dób nieruchomych. Ustawa nowa znosi „dotychczaso- 
+ a nie egzekucji. Wierzyciel prosi od razu o za 
M dzenie: przyrzeczonej sprzedaży, wolno mu jednak pro- 
A okaż: A ETON cą ie dopuszcza projekt. 

Egzekucyjnego oszacowania nië p I pr i ky 
Natomiast wierzyciel przedłożyć winien wraz kei a 
mi licytacyjnemi wszystkie takie dokumen ey Ę 
zać są zdolne rzetelność podanych waru pe RSE 
części składowych nieruchomości i wartość tyc e, j $ 
wyciągi katastralne, arkusze podatkowe, fasje 0zynezow®, 
inwentarze, akty oszacowania itp. , 

Podane warunki i dokumenta zbada komisarz sądowy 
i zarządzi w razie potrzeby sprostowanie lub usupełnie- 
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nie tychże. Po zrektyfikowaniu warunków i wartości. od- 
bywa się sprzedaż. Edykt licytacyjny ogtaszany będzie 
gazetami wtenczas tylko, jeżeli wartość wykazana przed- 
miotu przenosi 500 złr. Każdy z wierzycieli może aż do 
rozpoczęcia licytacji przedłożyć dokumenta wyjaśniające 
bliżej wartość nieruchomości. Każdy z wierzycieli może 
się przyłączyć do popierania egzekucji i prewadzi ją, w 
razie, gdyby pierwszy egzekucji zaniechał. 

Każdemu wierzycielowi wolno po dokonaniu licytacji, 
ale przed przybiciem ostatecznem — zażądać pońownej 
licytacji za złożeniem kaucji na pokrycie szkody przoz 
odwłokę powstać mogącej, 

Po przybiciu przedmiotu licytacji przez komisarza da- 
jącemu cenę najwyższą, kupujący domagać się może tym- 
czasowej sekwestracji aż do chwili objęcia nieruchomości 
może także żądać wwiązania sądowego w posiadłość, a 
po wypełnienin warunków dokumentu na własność ner 
chomości. 

Po prawomocnem przybiciu posiadłości, komisarz są- 
dowy zająć się ma z urzędu rozdziałem ceny kupna i u- 
kłada pe wysłuchaniu wniosków wierzycieli co do każdej 
wierzytelności — plan rozdziału , według postanowień S$. 
31 — 37 i 41 ust, konkursowej. > 

Wszystkie koszta popierania egzekucji, z wyjątkiem 
kosztów z nzyskaniem egzekucyjnego prawa zastawu połą- 
czonych, kosztów wierzycieli w swoim szczególnym inte- 
resie poniesionych, dalej koszta postępowania z rozdzia. 
łem ceny kupna, z wyjątkiem kosztów zgłoszenia, prze- 
wiedzenia i zaopponowania pretensyj — będą miały pier- 
wszeństwo przed wszystkiemi wierzytelnościami. 

. Plan klasyfikacji wymieni, które wierzytelności mają 
być pokryte z depozytu lub o ile, a które lub o jle z pie- 
niędzy n nabywcy pozostałych. 

Plan klasyfikacji przeglądać będg mogli interesenci 
w biurze komisarza i wnosić swoje uwagi aż do dnia wy- 
raźnie oznaczonego, a sąd realny rozdział ten albo wprost 
albo po Zrektyfikowaniu planu uchwala. 

Sprzeda ruchomości odbywa się także bez uprzednie- 
go oszacowania, przeprowadza ją delegat sądu (notarjusz, 
sędzia, ausknltant, kanvelista) a jeśli wszyscy wierzyciele 
są obecni i co do rozdziału ceny kupna się porozumieją, 
komisarz nie składa ceny kupna do sądu, lecz rozdziela 
sam między wierzycieli. Ustawa poleca także ministrowi, 
aby rozporządził, iżby w miastach większych sprzedaż ru- 
chomości mogła się odbywać w zakładach aukcyjnych za 
pewnem taryfewem wynagrodzeniem, 


Wyciąg z dz. urz. Glas. Kwow. z d. 23. kwietnia. 
Konkurs ogłasza Wydzial kraj. celem nadania 4 stypendyj śp. 
Ad. Żebrowskiego, każda po 210 zł; stypendja przeznaczone są 
dla ubogiej szlachty, z pierwszenetwem dla członków rodziny śp. 
Tadeusza Żebrowskiego po mieczu i kądzieli. Edy kta. Sąd kr. 
we Lwowie zawiadamia wszystkich wierzycieli dóbr Wiszeńka, że 
komisje indemuizącyjna we Lwowie przyznała indemnizację na 
dobra Wiszeńki p. Józefa Stauka w kwocie 213 zł. 20 ct. Tenże 
sąd, o poleceniu danem sądowi obw. w Przemyślu utworzenia pro- 
jektu ciała tabularnego dla realności w przemyskim powiecie i 
samym Przemyślu, należących do OO. Franciszkanów. Sąd obw. 
ałoczowski zawiadamia Rozalję Krzyżanowską o wniesieniu pozwu 
przez Ignacego Krajewskiego i Wiktorję Balicką, aby wykreśliła 
sumę 100 dukatów z hipoteki dóbr Czechy. Tenże sąd zawiada- 
mia Józefa i Magdalenę Wielechowskich o pozwie powyższych, 
aby wykreślili z stann biernego części tychże swych dóbr prawo 
na sześcioletnią dzierżawę. Tenża sąd pisze do Antoniny Pleczyń- 
skiej, 4 na żądanie powyższych wykreśliła ewikcję na posiada- 
nie 235'/, morga lasu, do dóbr Różaiowa odstąpionych. Tenże sąd 
nakoniec, na Żądanie tych samych osóh, wzywa Wawrz ica Pres- 
seng, aby wykreślił z hipoteki sumę 498 gi. 30 ci. i chłe sa- 
mych dóbr. Li cytacje. W Tarnopolu sprzedaż 3 stajni skar- 
bowych w Budzanowie pow. Czortkowskiego. W Kolbuszowi s 

połowy realności 1. 178. w Ustrzykach, r Mocua. 


i enlność L 50 ZR- 
rach. W Kolbuszowie, realność włościańska w Ja odnika | L 46 
AE e z za! i. Pel tymże Rohatynie. w Zmigrodzie, 
realność w Dasznicy. R é : 
amea isy arnopoln, realność 1, 819 tamże. 


8 . 
ks tla ie 5 w Wojutycza.sh, W Brzesku, połowa 


Gospodarstwo przemys} i handel. 
Gdańsk, d. 19. kwietnia. (Sprawozdanie tygodniowe.) Po- 
goda zmienua, po większej części pochmurna A nawct dżdżystu, 
przytem przeważaie chłodna. Wiatr w ostatnich dniach był za- 
chodni. W całej zachodniej Europie polepszenie trauxzakcyj zboło- 
wych, które w ostatniem sprawozdaniu zaznaczylismy, misłotw tym 
tygodniu charakter wybitniejszy. Poknp był ożywiony przy wzina- 
eniających się cenach, gdyż dowozy krajowe i zamorskie wszedzie 
znacznie się zmniejszyły, W Anglji dowozy krajowe były w osta- 
tnich tygodniach o 307, muiejsze, jak w tejże epoce rokn zeszłe- 
go, a ponieważ dowozy z Amsryki dostatecznie tego dowozu nie 
pokrywają, więc ceny w Londynie podniosły się o 1 do 2 szyl. 
na kwarterze, a w Hull i Leith przeszło 1 szylling, a przytem 
ładunki płynące chętnych zna'dowały kupców. We Francji na 
wszystkich placach portowych pokup jest bardzo ożywiony. Przy- 
bywające ładunki znajdują natychmiast odbiorców i pospiesznie 
bywają wysyłane do prowincyj środkowych. Ceny pszenicy pod- 
Hg się o 1 fr. do 1 fr. 50 et, na 100 kilo, a mąkę w Paryżn 
równieł znacznie drożej płacono. W Belgji, Hollandji i nad Re- 
nem = 4 się wzmocniły, w południowych zaś Niemczech, w Au- 
strji i Węgrzech stale się utrzymaty. 
sprzedaży pszenica i żyto miały dobry odbyt przy wsmacniających 
się cenach, towar terminowy był także nieco droższy. Na naszym 
or «gi gatunki pszenicy białej i wysoko pstrej miały bar- 
Sodo th A odbi ceny podniosły się stopniowo o 1 do 2 tal. na 
: . z przeciągu tygodnia. Towar podrzędny i pstry był za- 
niedbany i zaledwo ceny przeszłotygodniowa osiągał. Żyto przy 
małym dowozie było żądane i od połowy tygodnia o 1 tat. w ce- 
nie się podniosło. Jęczmień mało dowożony i mało żądany. Groch 
lepszy miał odbyt i był o 1 tal. na 2090 ft. droższy. Sprzedano 
w ogóle w tym tygodnin pszenicy 5100 ton i 320 żyta. 

Płacono za 2000 ft. czyli ton pszenicę białą wagi holend, 
128—129 ft. po 89—92 talarów, pszenicę wysoko pstrą wagi h. 
124—129 ft. po 86—90 talarów, pszeaicę jasno-pstrą wagi hol. 
121—126 ft. po 83—87 tal., pszenicę pstra w. hol. 122—126 ft. 
po 82—85 tal., pszenicę czerwoną w. h. 120—132 ft. 77—86 tal. 


W Berlinie w miejscowej 


a 
Żyto wagi hol. 117—123 ft. po 61—64 tal. Jęczmień wagi hol. 
106—115 fnt. po 60—68 tal. Groch 54—56 tal. Rzepik 83—84 tal. 
Aleksander Makowski i Sp. 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikolasza notuje 
spirytus rafnowany stopień 68, spirytus rafinowany s anyżem sto- 
pień 71 ct. 


Ostatnie wiadomości. 


Celem nadania powagi władzy wobec buntu tar- 
nowskiej kliki, namiestniectwo i Wydział krajowy wy- 
słali komisarzy do Tarnowa. Dr. Kaczkowski będzie 
miał wielką zasługę, iż przynajmniej na samym koń- 
cu urzędowania swojego, jako marszałek powiatowy, 
przywiódł do skutku obrachunek z kasami m. Tarno- 
wa — a nadludzkich trzeba było usiłowań do tego. 
Ze wschodniej części kraju brak nam jeszcze cał- 
kowicie wiadomości z trzech powiatów: Zbaraż, 
Trembowla i Husiatyn. 

Grupa większych posiadłości powiatu lwowskiego 
obrała wczoraj jak następuje: Leszek i Witold hr. 
Borkowscy, Konstanty br. Brunicki, Otto Hausner, 
Karol Kuryłowicz (b. radca magistratu lwowskiego), 
dr. Milleret, hr. Russocki Włodz., Aleks. Rolow, Wa- 
lery Wajgart, Edward Kopetzki, Lndwik Czerkawski 
dzierżawca z Gajów) i ks. przeor Ufryjewicz. 

W Krakowie z większych posiadłości wybrani: 
Badeni Józef, Homolacz Stanisław, Kirchmajer Jul., 
Konopka Roman, dr. Michalski Maks., Milesk: Alfred, 
Paszkowski Franciszek, hr. Potocki Stef, Skirliński 
Jan, ks. Słotwiński Stanisław, Szumańczowski Ludwik, 
Szybalski Felic. i Tański Adam. 

,, Wezoraj obie Izby Rady państwa w Wiedniu 
miały posiedzenia. Izba panów załatwiła bez dyskusji, 
budżet i ustawę finansową na rok 1874, przyjmując 
na wniosek komisji swej także kwote na budowę te- 
chaiki lwowskiej -i 


j bez żadnego ograniczenia. (Co do tego 
punktu budżet wróci j by posłów.) Potem 


Jeszcze do Iz 
rozpoczęto rozprawy nad drugą ustawą wyznaniową o 
cielnych. 


kontrybucjach majątków koś 


( Izba poselska rozpoczęła obrady nad ustawą hi- 
poteczną dla kilku krajów koronnych. Kronaweter 
wniósł odesłanie projektu napowrót do komisji. Mini- 
terstwo sprzeciwiło się temu i (koto > do obrad 
szczegółowych. O końcu posiedzenia donosi telegram 


i 

sejmie węgierskim komisja wyznaniowa wy- 
znaczyła podkomitet dla ułożenia ustaw o obowiązko- 
wych małżeństwach cywilnych, stanowisku wyznań i 


0 wolności religijnej. 
Telegramy Dziennika Polskiego. 
Wiedeń 24. kwietnia. Na końcu wczoraj- 
szego posiedzenia Izby poselskiej wniósł Hof- 
ter podpisaną przez wszystkie prawie frakcje 
centralistyczne interpelację do rządu względem 
postępowania ks. metropolity Sembratowicza z 
posłami świętojurskimi. 3 
Madryt 23. kwietnia. Karliści puścili 
na wolność jeńców wojennych. 
Petersburg 23. kwietnia. 
portowania (rołosu zniesiony. 
Bukareszt 23. kwietnia. Izby zostały 
zwołane na nadzwyczajną sesję na dzień 7. 
maja. 
Wiedeń, d. 24. kwietnia, 10 godz. 40 mint, 


Zakaz kol- 


Akcje Franco-Austr.-B. _34— | Akcje kolei Karoła-Lud. 247— 
s Kredytowe. 21625) a »„ Połnduiowaj 143:— 
»  Anuglo-Austr.-B. . 13350| Banbank. a «gas 66:50 
»  Unionsbanku. 108:— | Vereinsbauk 13:— 


Usposohienia: dosyć stałe. 


Telegrafewane kurs ukio. 
Wiedeń, å 23. kwietnia, 2 «kaj jeden 


Akcje Banku Frn.-Austr. 34-25 Akcje Anglo-Bank 63:75 
n Yog Kred. . . —— n. Ungar. Osthahn „, 51:— 
- L Austr. B.. 135:50| Galic. nddemoiszcje e 71:50 
n  Związkowego B.. 104-25 | 1864 Losy . . . 134— 
= Kolė Kar.- udw. 24625 Koszycko-Oderberg. ; 135 — 
z » Północnej. —*—| Verkehrsbank-Actien 93:—* 
r n Siedmiogr. —— | Tureckie Losy 43-— 
= »  Południow. 144:— | Baubank - Action . 67-50 
8 »  Alfółdzkiej 140-— | Staatsbahn —— 
i „  Klżbiery 205—  Bankveins , 20:50 
=- n Lw.-Czeru. 15050! Wiener Bauverein 33:— 
> n Weg. Półn. 107:50 | Hypoth.-Rentenbank 3:— 
»  VWereinsbank . 13:25 | Rosyjskie Banknoty . 1:37 

Usposobienie : niestałe. 


Berlin, Mosk. noty bank. 94'i, 


Berlin, Kolej państwowa 1901, 
n Akcje kredytowe 128'/, 


n Kolei rumuńsk. 4835 


| 


» Lombardy. 831), » __ Austr. noty bank. 905, 
n Galicyjskie . 109— Uspos.: wycofujące. 
JLwów, 23. kwietnia. 
Jed. diug państ. w bankn. 69:15| Akcje Banku kredytow. 22050 
non w  nSrahrze 73:90| Londyn . . p 111:70 
Losy pożyczki z r. 1860 10350 | Srebro 106:— 
Akcje Banku wiedeńsk. 975:— | Napoleondor 8:99 


sb 
Przyjechali do Lwowa od 23. do 24 kwietnia 
Hotel Zorza.’ St. hr. Dzieduszycki z Gwożdżea , T. Bo- 
rowski z Drohomyśla, A. D'henreux z Kroacji, A. Oborski z Kra- 
kowa, R. Souchay z Paryża. 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na główny 
dworzec: u Krakowa o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
i 10. g. 50, m. rano — s Czerniowiec: 3. g. 58. m. rano 
3, g. 45 m. po połndniu i li. g. 8 m. w nocy — s Podwoło 
czysk i Brodów: 4 g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po połndniu 
i 10. g. 58. m. w nocy. 

, QOdchodzą: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m. 
wiecaów i 11. g. 28, m. w nocy — de Czerniowiec: 6. g.17. 
m. rano, 12. g. 15. m. w połndnie i 11. g. w nocy — do Pod- 
wołoczysk i Brodów: 12. g. wpołudz 10. g. w nocy i 6. g. 


7 m. rano. 
Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczysk i od 
Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. m. w paładnie. 
Odchodzą do Stryja: codz. o 6. g. 35. m. rano, prócz 
tego we wtorek. czwartek i niedzielę o 5. g. 30. m. po południu. 
Przychodzą se Stryja: codziennie o 9. g. 28. m. Fano, 


prócz tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 10. g- 31. m. w nocy. 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie siły bes ieakrstw i kosztów 


Mewalescien< du Eizanz* 


Lend ymu m. 
Od tsasu jak Jego Swiątobliwość papież, przez zażywanie delikatn 
tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, nikt już nie będzie w 


tu te słabości, które ono bez medycyny i bem kostów usuwa: 
fiuzowej, krtani, kęcherza i nerek, gruźlica, suchoty, 
moroidy, puchlina wodna, febra, zawrót głowy, kougestje krwi, 
lancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladacska. 
Wyeiąg z 75.000 certyfikat o wyzd 
©ertyfikat Nr. 73.877. 


Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, plne, wągroby, gruczołów, ! 
astma, kaszel, niestrawność, 


rowieniu w słabościach, na które żadna medycyna nie pomogła. 


y 


ej „Revalesciòre du Barry" wyzdrowial, a wielu lekar 
gipit? o sile tego wybornegu pożywienia leczniczego; wymieni: u 
ny 
zutkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabi 


szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podazas ciąży, diabetes, + 


2582 


589 Wienerthorsgasa, Ofen, 28. lutego 1872. 


Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną „Revalescióre dn Barry.“ soki ten dar natnry zdziałał cuda w mojem roz- 


paczliwem położenin, dla tego nie waham się Środek ten leczniczy nazwać 


drugiem objawieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborna 


| ta Revalescióre uwolniła mnie od bardzo niebezpiecznego kataru płacowego i krtanżo „ od*sawrotu głowy i duszności w piersiach, 
i które przez wiele lat opierały sig wszelkim lekarstwom. Cudowny ten dar natury sasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być 


zalecony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. 


Florjan Köller, c. k. zarządca wojskowy. 


e 


„Ravaloscióre du Barry” pożywniejsza jest od mi 
Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 słr. 50 
12 fantów 20 słr., 24 funty 36 słr. — Biszkokty w puszkach po 
bliczkach na 12 filiżanek 1 słr. 50 cnt, na 24 filiżanek 2 mr. 


qsa i oprócz tego osutzędza więcej nia 50 razy swoją ceną na lekarstwach 
a, za fant 2 zaj 50 cnt., 4 funty 4 słr. 50 cnt, 5 funtów 10 słr. 


2 słr. 50 cnt. i po 4 słr. 50 cnt. Osekolada w proszku lub w ta 


cnt, na 43 Śliżanek 4 złr. 50 cnt, w proszku na 120 filiżanek 10 słr. 


na 288 filiżanek 20 słr., na 576 filiżanek 36 sr. Główny skład w Wiedniu n Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8 
jako tei wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korsennych. Skład wiedeński wysyła teh „Revalescidre" swoją za przekasem 


lub pobraniem pocztowem. 


Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta i"Hryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bnlsiewicza, 
w BRODACH: a G. Griinspanna; w CZERNIOWCACH: u Alta, = k. apt. obwod., Leona Beldowicxā, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 
pod Gwiasdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicsa; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopolda Rot- 


leaders, Zygmunta Ruckera, aptekarza, 


F. W. Królikewskiego, Jakóbs Beisera, Karola Schubutha i Juliusza Reissa; w 
Józefa v. Török, aptekaraa; w PRADZE: u Józefa Fürsta; w PRZEMYSLU: u Edwarda Machaiskiego 
Schaittera 


PEBZCIE: u 
w RZESZOWIE: u J 


8 QComp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Stechera; w TARNOPOLU: a A. Morasetzą i Fr. A. Buchelts apteka 


otwodowaj w TARNOWIE: a A. Tencuynxy aptekarsa pod Aniołem i W. T, A; Wi 


> z 


a BZ 


DZIENNIK: POLSKE 


l 


PANN wY 
wprawne w szyciu krawieckiem “poszukuje do 
pracowni sukień damskich 


o194 4-4 F. Góralski, 
ulica Ormiańska l. 16, I. piętro. 
Ekspedytor pocztowy 


mogący się wykazać najchinbniejszemi świa- 
dectwami, poszukuje odpowiedniej posady- 


Bliższej wiadomości udzieli na listy fran- 
L. K. ostatnia poczta 


pod adresą: 
2190 2—2 


kowane 


Horodenka. 


: ja chorób 
IS Tylko radykalna kuracja chor 
tajemniczych zabezpiecza od wielu <iężkich 
słabości na przyszłość. Takową zapewnia JJ! 
na podstawie wieloletniej praktyki | 


JAN KURPIEL 


lekarz prakt. Med., Chirurgii i Aku- 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych. || 
Mieszka pray ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. — Godzina ordynacyjna od 
IO. do 12. przed, od 2, do $. po południu. 


impotencje (osłabienie siły mężno- 
ści), Strictury, Pollucje, tndzież ra- $f 
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel- 
kiego rodzajn, leczę gruntownie pod gwa- 
rancją (nowo powstałe w przeciągu 45 go- 
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj- Și; 
ściślejszą dyskrecją. 2049 — 

Na honorowane listy odpowiadam bez- 
zwłocznie i służą medykamentami. 


ERC E Dzik jn = 
m Lekarskie poświadczenie SĘ 


o pana aptekarza 


e WILHELMA 


antiartrytycznej, aniireumatycznej 


krey UCZYSZCZAJĄCE| HERB ACHE. pod 1. = j Na tg mił spr 


Dla dobra cierpiącej ludzkości czuję się 
spowodowanym szczególnie zalecić ze strony 
lekarskiej doskonałą krew oczyszczającą hof- 
batę pana aptekarza Wilhelma. 

Preparat ten, chociaż sam w sobie tak pro; 
sty, jest wszakże jednym s naszych najznako- 
mitszych środków leczniczych dla wszelkich 
cierpień wewnętrznych i takich chorób zewne- 
trznych, które są wynikiem złych soków. 

Miałem sposobność tu, w Ameryce, przy 
mojej rozległej praktyce wcale często zastoso- 
wywać powyższą herbatę i znalazłem, iż ta- 
kowa szczególnie skuteczną okazała się w na- 
stepujących cierpieniach : 

a) w chorobach organów oddychania, zwła- 
szcza kataru płucowego, mianowicie gdy z rana 
flegma odchodzi zropiała i z trudnością, dalej 
przy astmatycznej duszności; w ostatnim razie 
działanie było świetne. 

b) w chorobach żołądka, kurczach żołądko- 
wych, katarze żołądkowym, bolach głowy wy- 
nikających z zepsutego żołądka, w hypochon= 
drji, wrzodach żołądkowych, raku w żołądku 
i bysterycznych obciążeniach. 

c) przy opuchnięciu wen, hemoroidach, a mia- 
nowicie gdy zwykłe zatkanie kanału odchodo- 
wego jest powodem opuchnięcia i porwania się 
wen i wynikających z tego krwotoków. 

d) przy organicznej wadliwości serca i ko- 
morek. 

e) w syjfilitycznych cierpienach wszelkiego ro- 
dzaju, a mianowicie takich, gdzie napróżno 
używane były wcierania, gdzie jod-kali przyj- 
mowano bez skntku całe miesiące. Azatem 
szczególnie przy zastarzałej chorobia syfility- 
cznej, 

Tym sposobem krew oczyszczająca herbata 
pana aptekarza Wilhelma wzbogaciła i 
dla Ameryki skarb środków lekarskich 3% 

Nowy-York, 15. września 1873 r. ZA 

Dr. Med. A. GE royen, 
niemiecki lekarz pra ktyczny w Nowym-Yorku 
Nr. 13, Serenth-Street, 
były niemiecki lekarz sztabowy. 


Zastrzegu się przed fałszowa- 
niem i oszustwem. 

Prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną 
i antireamatyczną krew oczyszczającą herbatę 
otrzymać można tylko z międzynarodowej fa- 
brykacji Wilhelma antiartrytycznej, anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkirchen pod Wiedniem, lub też na skła- 
dach w dziennikach wskazanych. 

Paklet podzielony na ośm porcyj, przy- 
rządzonych według lekarskich przepisów, wraz 
s objaśnieniem sposobu, użycia w rozmaitych 
językach 1 złr. Osobno za stempel i opakowa- 
nie 10 ct. 

Dla dogodności P. T. publiczności, pra- 
wdziwą Wilhelma antiartrytyczną, anti- 
reumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy- 
mać także można: we LWOWIE u Jakóba 
Beisera apt., Zygm. Ruckera apt., Jakóba Pie- 
pesa apt., Karola Schubutha: w BRODACH u 
M. S. Franzos; w BRZEŻANACH a B. Fa- 
å ‘necht; w JAGIELNICY u J. Fischbacha; 
w JOHANNESTHAL u P. Hoffmanna; w KA- 
MIONCE-STRUMIŁOWEJ u Zawałkiewicza; 
w KRAKOWIE u Trauczyńskiego apt., Jahna 
Józefa; w NEUMARKT u Karola Baut; w 
PRZEMYŚLU n J. Gajfeczka; w STANISŁA- 
WOWIE u F., Stecher v. Sebenitz; w STRYJU 
u L. Gaertnera apt, u Krzyżanowskiego; w 
ZALESZCZYKACH u Kodrębskiego i Sp. 


molar 


W Wierzchni | 


poczia Kałusz na folwarku nowym odbędzie 
się dnia 20. maja 1874 lieyiacja 
inwentarza żywego: wołów, krów i ja- 
łowniku, poprawnej mlecznej rasy holender- 
skiej, w ilości kilkudziesięciu sztuk, przytem 
domowych i gospodarskich sprzętów. 
2211 1—3 Er. Jabłonowski. 
AS „oo LL. WZW r 
wa PY. Wa DLL 


mych. 


zakupiłam osobiście 


à 


najmodniejsze paryskie są 
m= 
KAPELUSZE, = 
czepeczki, kryzy, kokardy Sz 
è inne stroje. = 
Ceny są od nizkich do najwyższych. E 

Polecam takowe Szan. Paniom š 

prar] 
2213 1—6 M. TOPOLNICKA, = 
we Lwowie plac Halicki Nr. 1. 75 
Zamowienia z prowincji uskuleczniam zaraz. "= 


Oświadezenie. 

z wdzięcznością 
zastarzałego kataru 
żołądkowego w Zakładzie aula N Babri] 


Niniejszem mam honor 
oświadczyć, iż z mego 


lekarza p. Jakćba Czarnika w Bóbrce, 
w dość krótkim czasie wyleczoną zostałam. 
Bóbrka dnia 10. kwietnia 1874. 


2193 2—2 Kłiotylda MDębicka. 
oszukuje się -do kupienia 
we Lwowie dworek lub 
pomniejsza 
albo plac do budowania. 


Oferty pisemne z wyłączeniem P> Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy 
średników, odbiera p. Jan Czupiel| szanownych gości jest potrzebne. 


z Lubienia o godzinie tej po południu. 


Magistra Jakóba Czarnika DIetAT)N5Z konceptowy 


w. Bóbrce, z praktyka sądową, w wyrabianiu aktów spad- 
przyjmnje słabych chronicznych, a mianowicie :|kowych wydoskonalony, z szybkiem pismem, 
na wszelkie zastarzałe katary, zboczenia w u-|obznajomiony z prawami autonomii, w czyn- 
stroju płciowym, hypochondrję, hysterję, char- 
łactwo, migrenę, reumatyzm, astmę, blednicę, - KSK A larji 
epilepsję, słabości skórne, porażenia, syfilis i poszukuje odpowiedniej posady w kancełarji 
merkuryalizm etc. etc. Kuracja odbywa. się|sadowniczej, adwokaekiej, notarjalnej lub urzę- 
w sposób przyjemny, przeważnie kapielami |qzję politycznym. 
częściowemi, parowemi i rzymsko-iryjskiemi i M b : 
dyetą odpowiednią, w ogóle według zasad zmia- Listy odbiera pod literą: J. Z. Ustrzy” 
ny tworzywa (Stofwechsel). 2170 3—3|ki Dolne poste restante. 2214 1—2 


nej służbie zostający, w świadectwa opatrzony, 


RARE O RER NARA NARA RANA RA RANA A RANA RAA NARA NARA RA A NANA 
Skład c. k, uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu „os o 


Juliusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 


c. k: uprzym. galic. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje sprzedaje 2002 31—? 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 
| EEEE. | 


PEDYCJA. sh 


Dla załatwiania przesyłek do wszystkich miast 
w kraju i za granicą poleca się 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie. 


1 


2058 15—? 


Filia e. k. uprz. austr. 


wydaje 


nia 


od 15. kwietnia r. b. 


410 5i Ml sta 7 


oprocentowane będą. 


iatładn kredytowego dla handit | przemyski 


we LWOWIE, 


od 1. Kwietnia b. r. począwszy 2001 4—? 


90, ASYGNATY KASOWE 


z l4dniowym terminem wypowiedzenia 
i podaje do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed dniem 1. kwie- 
b. r. wydane Asygnaty kasowe z Smio dniowym i wzglę- 
dnie 14to dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące Się, 


począwszy, po & od sta za 14to dniowem, 


30-to dniowem *> wypowiedzeniem 


Lwów, 28. Mazca 1874. 


+) (W ogłoszeniu w Nr. 18 Dziennika Polskiego został ustęp *) przez pomyłkę wypuszczony.) 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Rewakowicz Henryk. 


Przy placu Marjackim 


dom ks, Ponińskiego, obok laudlu chińskiego 
srobra p. Christiana 


we KLwwapww i «* 
„mm o o 


Kapiele siarczane w LUBIENIU 


| GAR oddalone o trzy mile od Lwowa, jedną milę od stacji kolei Żelaznej Karola-Ludwika 
kamienica ,| w Gródku i jedną milę od kolei Albrechta w Szczeren, otwarte będą 


dunian 20. Maja GIM. 


C. k. wóz pocztowy przez cały czas sezonu kąpielowega co dzień między Lwowem 
i Lubieniem kursować będzie, odchodząc ze Lwowa o godzinie 7mej rano, wracając zaś 


C. k. biuro telegraficzne znajduje sie w miejscu, 
Względem zamówienia pomieszkań uprasza udać się pod adresem : 


Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwów. 


"KANTOR WYMIANY | © + mrami saloyjki Akoyjny Bank hipoteczny. 


(Genar oz «m M ANNA | 


HANDEL TOWARÓW MIĘSZANYGH 
Jana Górskiego 
przy placu Macjaćmowr dary. TNIU eg 


= 
g poleca: 
cE, Płaszcze z kapiszonami od kurzu od złr. 5, 550, 6, 6-50, 7 do 8. 
Bluzki letnie od złr. 4:50, 5, 550, 6, 6°70, T do 8. 
= Kurtki sukienne myśliwskie i do gospodarstwa od złr. 8, 8:50, 9, 9:50, 10, 12 do 20. 
bać | Bundy do podróży z kapiszonami od złr. 14. 16, 18, 20, 22, 24, 25 do 27. 
= > 4 z podszewką od złr. 18, 20, 22, 24, 26, 28, 30, 32, 34, 36 do 40. 
>+ podróżne męzkie od złr. 2:20, 2:50, 3, a ty” 5, 5:50, 6, 6:50, 7, 8, 9, 10 do 24. 
Kufry damskie od złr. 550 6-50, 7:50, 8:50, 9:50, 10:50, 12, 13:50, 15, 20 do 24. 
z” Kołdry wełniane i letnie od 550, 6, 6:50, 7, 8, 9, 15 do 28. i 
me- ps Koce do kuracji wodnej od złr. 10, 12, 13, 14 do 16. 
— Koce na konie i bryczki od złr. 3, 8:50, 4, 4-50, 5, 5:50, 6, 6:50 do 12. 
Lo Maski letnie lamowane na konie od złr. 8, 9, 10, 12 do 15. 
= Plaidy wełniane od złr. 7, 8, 9, 10 do 16. 
N Dywaniki na posadzkę 1 łokieć wied. od ct. 20, 30, 35, 40, 45, 50, 60, 75 do 90. 
= Pasy do maszyn wlasnego wyrobu jakoteż wiedeńskie i angielskie. 


Skóry wszelkiego gatnnku. 

Sukna bernardyńskie i inne. 

Filce na dywany. 

Uździenice, trenzle, pepręgi, naazelniki, paski podróżne do pledów, torby, laski żelazne. 


Zamówienia w kraju i za granicą uskutecznia jak naj- 
rychlej po cenach stałych i umiarkowanych. 2215 1—3 


a 


6—T 8083 
oÁ 


Podczas moich częstych podróży zn 


granicę, pozawiązywałem stosunki z naj- 
pierwszymi fabrykantami w Lyonie 
i sprowadzam do handlu mego materje 
czarne i kolorowe, również i aksamity, 
li tylko francnskie, które z do- 
broci słyną Wybór najwiekszy jakim 
żaden handel tutejszy poszczycić się nie 
może, a ceny tak nizko położone, że 
konkurencję wszęlką, tak tutejszą jak 
1 zagraniczną wytrzymać jestom wstanie. 


Władysław Lewicki, 


Właścieiel handlu mód, ul. Halicka 


hotel, postarał się o wszystko, co do wygody 


2181 1—6 


Zmiana lokalu. 
WILHELM KLAMUT 


lakiernik, 


przenosi z końcem kwietnia swą pracownie 
i skład powozów z ulicy Kopernika Nr. 11'/, 
do domu pana Wacława Dąbrowskiego Cho- 
rążczyzna Nr. 161/,. PPM Pal 


2209 1—3 


W* ENAUST Najtańsze | zem | 
węży ERZE Ak HERBATY CHNISKIEJ 


d Ep świeżego zbioru w handlu 2072 1—10 

EM a 

Ś: : EMILA LATINEKA 

Ò Ej E k 

Ś * £, we Lwowie, Rynek 1. 15, pod „Gwiazdą.“ 

- = a . Congo cesarska . . . 1 funt wagi wiedeńskiej 2 zły. — cnt 

Sikawki ogniowe wszelkiego rodzaju , sikawki Souchong familijn E 1 " 3 =" 
ogrodowe, pompy ogrodowe, hydrofory czyli wodo- Melange 3 4 1 n n ” » 
ciągi, pompy odśrodkowe, budowlane, studzienne, SOW a a n n 4 E o n 
do pompowania piwa i wina it. d., wẹżawnice, Kay p - Jan s n 5 7" 
pasy pożarne konopne, skórzane i kauczukowe, Proszek herbaciany 1 1 20 
przyrządy pożarne. — Ilustrowane katalogi, peze” Rum Bremski stary 1 23 Butelka złr. 111 „ 40 7 
pocztę bezpłatnie. sgi Ciasta do herbaty - . 1 fnnt wagi wiedeńskiej 1 j 20 m 


Siste ZWYCZONĘ Walne Zoromazeni 


P. T. Akcjonarjuszów 


A mrzyri. Galic. Akyjngo Badu Fiyoigm 


odbyte dnia 21. kwietnia b. r. uchwaliło: 

i , R 4 - 
1. Nuperdywidendę 5 złe. _O cent. od akcji płatną 1. lipca b. r. 
2. Zwinięcie filii w Samborze. 


Nakoniec wybrano powtórnie, wylosowanych dwóch członków. Rady 
Nadzorczej ($. 43 statutów), a mianowicie: Pp. Kazimierza hr. 
Dzieduszyckiego ! Kazimierza Tchorznickiego. 


Dyrekcja. 


2217 1—1 


—  Ñwieży transport 
Plótna, bielizny stolowej, 
kęczników, Chustek do nosa, 


z fabryki Regenhardta i Raymana w Freiwaldau, 
Valencienne, Batysty i Chustki batystowe, 


Pończochy saksońskie czterodrutowe, IPerkale białe na koszule, pymki i Brylan- 
tyny różnej jakości, Piki, Materje na wsypy jedwabne, niciane i bawełniane. 


Główny skład Bielizny gotowej i Krawatek 
otrzymał i poleca 2191 2—6 rzec 
Roman Wojczyński 


we LWOWIE, ulica Halicka, róg Wekslarskiej, nr. 11 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L- Zubałewicz. 


